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„ M a ł a  w o j n a ”  n a  D a le k im  W schodźcie

Grozi poteżrly m w ybu ch a
abc° Sk iv a ’ 7'7-

Wrogie armie skoncentrowane w Mongolii
Cłbs]uga  w łasna

kk •̂•prCm Û odl;iyla się w czwar- 
sJ 'tu a^ CZ* rem narada w sp ra w ie  

 _J1, ^ 'QnSolii Zewnętrznej.
^ iś ^ f ,rad- %  obecn y  Stalin , ko 
szalek ■ęy faW z a g r - M olotow  i m arSarz s p r a w

'O ioszy low . N arada prze-
g o d z - 2-e.i w nocy.

,;i'a ją cPr°Wał W oroszy łow , przedsta-
w'irck L ? lan u d erzenia w o jsk  so- 

n na M on golie .

na gra.,- a r ‘1a W0-Jsk sow ieck ich  
! Mand»1Cu g0*'.i zewnętrznej 
na- S ' 'w r p T ° Sta!a Ûz u k od cz° -
° K  Ton Z G R U P O W A Ł Y
M->NGOt tT S‘ W OJSK Z T E G o  W u-r. ? y ° L l f  200 T Y S ., 150 T Y S  W

sk ow y ch  w a l k y  pow ietrzn o trw a ' 
ją w  dalszym  ciągu, ob ie  strony 
prA -ję iy  obecn ie  taktykę, niepisa- 
lYia o w ypadk ach  na D alekim  
W schodzie. T w ierdzą , Ż E  J E S T  T O  
D O W O D E M  Z A O G N I E N I A  S Y ­
T U A C J I ,  G D Y Ż  O B E C N I E  Z A ­
K O Ń C Z Y Ł A  S)E  W A Ł K A  N A  
K O M U N I K A T Y  A P R Z E W I D Y ­
W A N E  J E S T  P R A W D Z I W E  
S T A R C I E  O R Ę Ż N E .

M arszałek W oroszy łow  |wydal. 
rozkaż do p u łk ów  rosy jsk ich , sta­
c jon ow a n y ch  na D alekim  W sch o­
dzie, w  k tórym  stw ierdza, żc R o­

lu ją  S ow ieck a  musi odeprzeć atak 
I faszystow sk ie j Japonii i w szyscy
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w’ e j a r m ii  ja p o ń s k ie  n a  w T  i ‘ P r z y g o t o w a n ia  w ię k s z y c h  baz. m a -
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WOROSZYŁOW | 

XT S T R O N Y
N I E  U D E R Z E -3ssggTgS*v

O C E N Y  F A C H O W C O M ' R O Z M I E ­
S Z C Z E N I E  T Y C I !  B A Z  D O W O ­
D Z I  I S T N I E N I A  P E A N U  U D E  
R Z E N I O W E G O , gdyż są one przy 
g otow an e na d ow óz am un icji dla 
w o jsk , posu w a jących  się w  ataku.

P R Z E S Ł A N O  D O  B A Z Y  O P E ­
R A C Y J N E J  N \  P O G R A N I C Z U  
M A D Ż U K O O  10 E S K A D R  S A ­
M O L O T Ó W  B O M B O W Y C H  Z  
O B S Ł U G Ą  O B Z N A J M I O N Ą  D O ­
K Ł A D N I E  Z  T E R E N E M  M O N  
G O L I I  W E W N Ę T R Z N E J . E skadry 
te rów n ież m ają być użyte d o p ie ­
ro w  ch w ili uderzenia sow ieck ie ­
go. O gólna ocena sytu acji przez 
kola m oskiew skie brzm i, że napie 
cie  sytuacji w zrosło  w  ostatnich  
dniach  bardzo pow ażn ie  i że O - 
Ś T A T N I E  F E Z Y G O T O  W  A N I  A
G R O Ż Ą  P U Z F .K S Z A Ł C E N I E M  
S IĘ  D O T Y C H C Z A S O W E J  M A I ,E J  
W O J N Y  W  W Y B I J C H  W I E L K I E -

t W l u s

HEJ. D M U CH  AIA I D M U C H A L I  IV OGIEŃ, A L E  
IV KOŃCU PYSKI POPA R Z Ą “ .

II. Sicnkicuńcz~ Krzyżacy

G O  Z A T A R G U .
Wiadomości 7, Moskwy, stwier­

dzają nagły wzrost naprężenia na 
Dalekim Wschodzie. Podajemy je 
zgodnie z otrzymanymi informacja 
mii, uważamy jednak za swój obo 
wiązek stwierdzić, żc należy parnię 
taćj iż. na wyolbrzymieniu sytuacji 
w Mongolii zależy Niemcom, któ­
re chcą odciągnąć Sowiety od poro 
zumienia z Anglią. Dlatego wiado 
mości powyższe trzeba przyjmować 
z zastrzeżeniem. Można jednak 
wnioskować, nie prorokując same­
go wybuchu, iż obie strony Japo­
nia i Rosja muszą oceniać poważ­
ne położenie, skoro zdecydowały 
się na daleko idące przygotowania 
militarne.

Amerykański trrnsatlantyk „M<Surelania“ przepływa pod gwiaździ­
stym sztandarem, powiewającym z pokładu towarzyszącego mu ho­

lownika.

Niepokoje w Indiach Britfyjskidi
Powstanie i rozruchy religijne

LOND) Y  7.7.-Z  Kalkuty donoszą, 
•że w rjlma, po dłuższym okresie spo­
koju, zanotowano obecnie o/yw iom  
ruch powstańczy. Na czele powstania 
stanął niejaki tiul N a w e  któremu 
Anglicy zarzucają, zc zerwał zawarty 
niedawno układ o zawieszenie broni. 
Dla stłumienia powstania wysłano zna 
cznc oddziały wgiikowe.

lcdnoczcsuic w I.uknow doszło dt 
krwawych tajsc m|ę®lzy sektą Sziitów 
a policją brytyjska. Tłum muzułma 
u(:\y zaatakował inspo! tora policji, u- 
sdmąc pr/ckfy.ac kordony poliou ic. 
Ppłięja zmuszona była oddać kiika 
salw w .ćclu rozproszenia sfanatyzo- 
\yar-ych tłumów. Ofiarą zajść* padło 
ok. 80 osób.

lin m u s u  o sioite rssyjskie
Czy von Papen pojedzie do Moskwy]

Jurcia buduje
fortyfikacje
k ó ł ^ S ^ ^ G Ł ,  7 7 JaL  s ły ch a ć  z 
w odztw  ? y ch  , d o  n a cz e ln e g o  d o - 
T urcia  G r e c k ic h  sił z b r o jn y c h , 
n ie f o r t v f  L!iePza w zn ieść  trz y  li- 
n In i „ yl ! k .a^ i  n a  teren ie  p o ło ż o -  

P erwsTę6iC1 f uri°Pejskiej kraju, 
d zie  <.= S u  Z y ch  h n ii b iec  b? - 
ć r u c  * 0(1 A d r ia n o p o lu ,
z aś trz eH 2 i n t - Zw- . linia A ta tu r k ą  
n ie o r z » , a „  u,a  .^ S g n i ę t a  z o s ta - 
z y cy  u b L  *Z, o w ę s ta ry ch  p o - 
ta ldża  y  0W !inych k o l°  C za -

RYGA, .  7. 7. T utoj^ ję, koła mjl.i- 
5yc'znc śledzą z za interesow aniem  
przebieg  rokow a ń  w M oskw ie. 
P rzew lekan ie  się rokow a li, sp ow o 
dow an ę n icm ożjiw ym i żądaniam i 
S ow ietów  co cło gw a ra n cji dla 
państw  ba łty ck ich , spotkały  się z

„Czystka”  wśród oficerów Rsicliswethry
Reorganizacja bazy wypadowej

ZU R IC H . 7. 7. W ładze party jn e  
T rzecie j Rzeszy w  da lszym  ciągu  
p row ad zą  bezw zględn ą  czystk ę 
w śród w yższych  o fice ró w  armii 
n iem ieck ie j. O ficerow ie , nie n a le ­
żący do partii i nie zw iązani w  ża ­
den sposób z ruchem  n arod ow o  -  
socja listy czn ym , są usuw ani z a r -

tiJa ataku na Belgią
mii, m im o sw ych  w ysok ich  k w a ­
lifik a c ji fach ow ych .

D uże w rażenie w  kołach  w o j­
sk ow y ch  Rzeszy w yw arła  ostatnio 
dym isja  gen. m jr. P ron dzy  ński ego 
d o tych czasow ego  generaln ego in ­
spektora rezerw }7 w  d iisse ldorf- 
skim  okręgu  w o jsk ow y m . M iejsco

K i Piemontu przeciął Muttoliiemu
b r o n i  W ło c h y

Przed zupełnym podporządkowaniem Hiemcom
M e d i o l a n  7  7  wr ,

tt wie w ło sk im 'c  - . *PoTCcz*h-. Ąjo w7szystko są czynnik iem  hamu
^coiaz w iększą u w a - I ją cy m  a w a n lu rn icze  zapędy osi. 

p o lity ce  dw oru  j Zwracają tu uwagę na dobre 
n astępcy  . stosunki ambasady polskiej z dwo

. . —  
P ośw ięca sie

w ł o s k ; —lr go, a zwłas7r7-i 
Vonu ks P iem  a
nie przeciwstaw-' k^ńry wyraź- rem wbrew oficjalni in tendencjom
sso lin ieg o  któr=a SJę pol i tyce * kl 
kow-itego ’ Prow adzi do cał
" 'l o c h

kr ó l r w Łnj ^ t e H , i !0Staw ie  ro d z in y
brzym im cieszy  się ol- 

lw dzięczać n aS ży 61"  W ,larodzie

d y k t o w a n y m  z  B e r l in a ,  a  n a k a z u ­
ją c y m .  ja k  w ia d o m o ,  a k c j ę  w y r a ź ­
n ie  a n t y p o ls k ą .

R ów n ież  s t a łe  kontakty, ja k ie  
u t r z y m u je  k s . P ie m o n t u  z  k o ła m i 
f a n c u s k im i ,  budzą n adzieję , zw ła ­
szcza w p ó łn ocn y ch  W łoszech , na 
os ią g n ięc ie  porozum ien ia  z F ra n ­
c ją . R ozeszły  'się nawet pog łosk i, 
że istn ie je  obecn ie  zu pełn ie  rea l­
na m oż.liwość naw iązan ia  n ie o fi­
c ja ln y ch  rozm ów  w iosko - fr a n cu ­
skich .

P ew n e .zn a cze n ie  polity czn e  po

ofiarę
na F. 0 .

siada rów n ież fak i, iż na ślubie 
ks. S p oletto  z ks. Ireną grecką  o- 
bccn i b y li k sięstw o K cntu . Rola 
ks. P iem ontu , który  c ieszy  się du­
żą sym patią  op in ii w łosk ie j a p.^y 
tym p osiada  dużo charakteru sta ­
n ow czości, nabiera coraz w ięk sze ­
go znaczen ia . M u ssolin i, mimo 
w szystko, m usi się liczy ć  ze stano 
w iskiem  króla E m anuela i ks. P ie 
montu i tem u też należy zaw dzię­
czać, że W ło ch y  nie od cię ły  sobie 
zu pełn ie  d róg  odw rotu  z n iew ygo­
dn ego  dla sieb ie  związku z N iem ­
cam i.

wre czynn ik i pa rty jn e  w p row a d zi­
ły od d łuższego czasu ak cję  p rze ­
c iw k o  gen. P rondzyń sk iem u, za­
rzu ca jąc mu polskie pochodzen ie  
oraz rnonarchistyczne p rzek on a ­
nia. W reszcie  na in terw en cję  okrę 
g ow eg o  k ierow n ik a  pa rty jn ego  
F loriana oraz w yb itn ego  działacza 
h itlerow sk iego  W eitzla , gen. P ron  
dzyński został usunięty  z d o ty ch ­
czas za jm ow an ego  stanow iska i 
p rzen iesion y  do adm inistracji.

Na jeg o  m ie jsce  m ian ow ano 
gen. rnjr. Ltankelrnanna, k tóry  
jest człon k iem  partii od r. 1929. a 
co  w ażn iejsze —  blisk im  p rzy ja ­
cielem  G oerin ga . Dzięki tem u, po 
ob jęciu  w tadży przez H itlera z ro ­
b ił bardzo  szybką karierę, zd o b y ­
w a ją c  sobie szczególn e uznanie 
G oerin ga  w czasie kryzj^iśj au­
striack iego. a następnie su d eck ie ­
go.

Z azn aczyć należy, że O K R Ę G  
D i iS S E L L D O R F S K I  J E S T  U W A ­
Ż A N Y  N A  W Y P A D E K  W O J N Y  
J A K O  B A Z A  W Y P A D O W A  
P R Z Y S Z Ł E G O  A T A K U  L O T N I ­
C Z E G O  N A  A N G L I E ,  A  P O N A D ­
T O  P O S I A D A  D U Ż E  Z N A C Z Ę - ;  
N IE  S T R A T E G I C Z N E  W  R A Z I E !  
A T A K U  N A  H O L A N D I Ę  L U B  j 
B E L G I E .

w yraźn a  n iechęcią kół p o lity cz ­
nych  R ygi i Tal l ina.  U w ażają tu. 
ż e  gra M osk w y  'd z ir  pa r ę k ę  R ze ­
szy, która zresztą nic u k ryw a  za­
dow olen ia  i  trudności p orozu m ie ­
nia się państw  zach odn ich  ZSRR .

P odk reśla ją  tu, w p raw d zie  m c 
m oże być mowy o jakimś śęń jlcj-
szyrn zw iązku  rosy jsk o  -  n iem iec­
kim , tym  nie m n iej jed n a k  S o w i e ­
t y  c h c ą  s z a n t a ż o w a ć  A n g l ię  i 
F r a n c je  m o ż l iw o ś c ią  p o r o z u m ie n ia  
s ię  7. N ie m c a m i .

N ie należy zresztą zapom ina™  
że B erlin  11 Je ustaje w  zabiegach  
o  pozysk an ie  Krem la, a  p rzy n a j­
m niej o odciągn ięcie  go  od państw  
zachodn ich . O prócz ce lów  p o lity ­
cznych  ch odzi tu o su row ce , które 
coraz trudniej jest zdobyć. T o  też 
n a jw ięk szym i zw olen n ikam i p o ­
rozum ien ia  z M osk w ą są w T rze ­
cie j R zeszy  pew ne kcla  w o jsk ow e , 
prące w szelk im i siłam i do p o w ro ­
tu p o lity k i R apallo.

W yrazem  dążeń n iem ieck ich  do 
rozw in ięcia  w sp ó łp ra cy  z S ow ieta  
m i są zn aczn e kredyty  tow arow e,

których  Rzesza juz udzieliła  B e 
kii i które p rop on u je  je j zn«W J 
U w aża ją  tu, żc jeśli naw et p o g ła ­
ska o w y jeźd z ić  von P apena do 
M oskW y n ic jest' p raw dziw a, to 
Rzesza będzie się starała innym i 
sposobam i zapew n ić sob ie  d o s t a -

Bardzo ciepło
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu § p. m.
Pogoda słoneczna i bardzo ciepła 

(trmpratura w ciągu dnia do 30 st.l 
W ieczorem na zai-hodzie wzrost 73- 
JSli rtm rżenia możliwośi ia deszczu.
Słabe ;try przeważnie południowe.
W  ca' kraju skłonność do burz.

von  Paper

wy surowców rosyjskich Am b. 
niemiecki w Moskwie poczynię 
miał  już k on kretn e p rop ozy cje  rzą 
dow i sow ieck iem u  co do p od w y ż­
szenia w zajcm nyc-h obrotow  do 
500 m ilion ów  m arek roczn ic. J e d ­
n ocześn ie za prop on ow ał w  im ir- 
nhi rządu Rzeszy n ow }“ 'k redyt to ­
w a row y  w  w ys. 200 mil .  marek.

ł f
U M I A N A  l o k a l u

- ^ ! n 5 s t r a c i i  - A B CiDru a dn- 7 lipca r. b. administracja
- . m o l  m i e ś c i  1 1 1  1 •
M a r « » a l J  S l ę  w  l o k a l u  P r z Y u l i c y  

T e lc t o n  J 7 4 > m  1 3 '  1e le t o n y  a d tm n is tr a c jj

lokalu przy ulicy
I pi
t r i a  <i

P r e n u m e r a t a  S - 0 9 - 9 3

Z a r z ą d  i b u c h a l t e r i a  9 - 2 4 - 6 1  
O g ł o s z e n i a  9 - 2 4 - 7 8

Propaganda „szeptana9’
denerwuje okupantów Słowaczyzny

B R A T Y S Ł A W A , 7. 7. N iem iec 
kie p ism o ,,G ren tzb otc ‘ ‘ w ydaw a 
nc w. B ratysław ie , atakuje n ie­
zw yk le  ostro w ład ze  słow ack ie, 
że n ie w alczą dostateczn ie en er­
g iczn ie  z propagandą przeciw  
N iem com . S zczególn ie  ostro jest 
atakow ana t. zw . „p ropaganda 
szeptana", która —  zdaniem  
..G ren tzbote" —  ostatnio przy  
brała bardzo duże rozm iary.

dze słow a ck ie  ty lk o  w  n ie liczn ych  
w yp a d k a ch  sp ełn ia ją  sw ój o b o ­
w iązek , aresztu jąc ..pod żega - 
e zy “ .

Jest to d ow od em  ty lk o  ,,s łabo­
ści czyn n ik óv / rząd ow ych  sio-J

Wła 1

w a ck ich ", zarzuca „G r e n tz b o te " .! 
I Ta słabość rozzuch w ala , w o b e c ' 
I czego  „p od ziem n a  ro b o ta "  w re 
I jak  n igdy  do tej p o ry " . |

Coraz częściej nudchodzą wiadomości o pró­
bie porozumienia niemiecko - sowieckicc/o. Trud­
no stwierdzić o ile ie wiadomości sa prawdziwe 
i czy dojdzie do jakiegokolwiek uzgodnienia linii 
politycznych Niemiec i Sowietów. IV  każdym ra­
zie wydaje się niewątpliwe, że Niemcy wyciągają 
rękę do Piosji Sowieckiej, Z S. R. 11. zaś nie. od­
rzuca stanowczo niemieckiej propozycji, pozosta­
wiając wciąż sprawę otwartą.

Te umizyi niemieckie do Rosji przekreślają 
bezwzględnie ideologiczne motywy postępowania 
niemieckiego. Wyrzeczenie się jednej z zasadni­
czych cech niemieckiego programu walki z ko­
munizmem iaz jeszcze stwierdza, żc dzisiejsza 
polityka Niemiec jest prowadzona nie w imię 
idei, a jedynie w imię nieokietznaneyo imperia­
lizmu.

U niosek z tego jest jasny, ludziom idei można 
wierzyć i na porozumieniu z nimi oprzeć polity­
kę, ludziom, którzy chcą tylko bezgranicznych za­
borów można przeciwstawić jedynie siłę.
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I E A T H I
W IL L  K I :  N i e ż y t u / .
N A R O D O W Y : K , M or£ ą n a  „ U n i ą  

cy  s t r iim ten ".
N O W Y : j .  Aa w  le y s k ie g o  „ P t ą w o i*  

w e  ż y c ie  A n n y ” .
P O L SK I 

sz e w s k ie g o  
ezow n ą . I

L E T N I: 0  g o d z . 8 -e i „ P e a s jó w it  w* 
d w o r z e ” .

M A Ł Y :  „ O s t r o ż n ie  ś w ie ż o  m a lo -

W  tjwH ó rtiich  od b y ło  się ze - ,
b fa ń ie  delegatów  p ięc iu  C hrze- ’ 
śc ijań sk ich  K as B ezp rocen to ­
w ego  K redytu  z terenu  W a rsza ­
w y k tórego  przedm iotem  obrad  , 
była spraw a p o łą czen ia  is tn ie ją ­
cych  w P o lsce  Central ch rześc i­
ja ń sk ich  kas bezp rocen tow ych .

R e fe ra t  za sad n iczy  w y g ło s ił p. 
Paukszt, delegat kasy bezprocen-

n ie jed n ok rotn ie  ju ż  p isano, za słu ­
g u je  r.a sp ec ja ln ą  u w agę. C entra­
la ta, sk u p ia jąc 3862 kasy  b ezp ro ­
cen tow e i rozp orząd za ją c  158 m i­
lionam i zł., m a jąc op a rcie  w m ię­
dzynarodow ej o rg a n iza c ji „ J o ­
in t” , za jm u je  się tylko u d z ie la ­
niem kredytu bezp rocen tow ego  
drobnym  kupcom  i rzem ieśln ikom . 
I tak W y d zia ł Badań i K on iun ktu r

p u je  z rąk po lsk ich  m ajątk i z iem ­
skie (osta tn io  np. m a j. Iw ie  k /L i- 
d y ), udziela  pożyczek  n aw et śre­
dniem u ku p iectw u  i przem ysłow i.

W  św ietle  te j d z ia ła ln ości r o z ­
b icie  po lsk ich  kas b e zp ro ce n to ­
w ych , zgru pow an ych  w  kilku Ceń-

Hacha jetizie do Hitlera
aby przedstawić mu rtaośny stan Czech

L O N D Y N , 7. 7 „ D a i l y
E x p r e s c “  p o d a je  z  P r a g i ,  ż e  p r o z y  
ć e n t  p i  o  l e k t o r  a t u  C z e c h  i M o r a w  
d r  H a c h a  ZO p c /ś re r in iic tw e m  n i e ­
m ie c k i e g o  p r o t e k t o r a  .w a r a t h a  
z w r ó c i ł  s i ę  A ,  H i t l e r a ,  i b y  g o  
p r z y ją ł  .ta  ę p e c ja ln e t  a u d ie n c j i .  
P r e z y d e n t  H a c h a  p r z y g o t o w a ł  r z e  
k e m c  d h iz s z y  m e m o r ia ł ,  w  k t ó -

tow ej W arszaw a - Ś ródm ieście  III. G osp oda rczych  prow adzi w yw iad  
R e fe re n t w  dobrze  opracow an ym  1 g osp od a rczy  dla centra li „J o in - 

da ł krótk i rzut h isto - j tuK  O szk od liw ości tej dzia ła ln o- 
i śc i m ów ił pos. Stoch  w sw ej in ter-

S ztuka S te fan a  K r z y w o - 
„ K o le ż a n k i ’1 z A ndr.-

r e fe ra c io  
t y c z n y  kas b ezp rocen tow ych  w 
P o lsce  a n astępn ie  d łu że j zatrzy­
m ał aię nad d z ia ła ln ością  ży d ow ­
sk ich  kas bezp rocen tow ych , zgru ­
p ow an ych  w  cen tra li, t. zw. „C e- 
KaBv“ .

D zia ła ln ość  „C eK u B e” , o  k tóre j

p e la c ji se jm ow ej. N adto „C eK a- 
Be”  pop iera  fin a n so w o  d z ia ła l­
ność szeregu  orga n iza c ji ży d ow ­
skich . ja k  „A g u d y ” , j.M akkabi” , 
p rzy g otow u je  kadry  fa ch o w có w  
rzem ieśln ik ów  i ro ln ik ów  w yku-

»
w a n e”  R . F a u e h ó łs .

M A Ł E  Q U I  P R O  Q U U : N ieczyn  

„E z p o a ć  pani m ini-n y K A M E R A L N Y  
s łr o w e j" .

M A L IC K IE J : N  eczyn n y .
,4 .13 “  ? h a i  n a  K łtam el”  o p e r e tk o

iV altera  K e lle .
A T E N E U M : K o m e d ia  .S zczęśliw e  

d n i” . G  4  „ S z c z ę ś l iw e  d n i” .
BTIPFO (M o k o to w s k a  731: T eatr

n ie czy n n y . ,
I N S T Y T U T  R E D U T Y : O g o d z . 8 

w . .H a n e c z k a  i d u ch ”  —  S t. J a n o w ­
sk ieg o

K I M A
Informacje o filmach dozwolo­

nych dla „.z dzieży UtL 7.11-25.
H O L L Y W O O D : „ M iło ś ć  w  k a jd *  

n ach”  i r e w ia , 
r fA L I A :  „M b sk le w sk ie  noce*’ 
JU RATA.- n ieczyn n e .
L O T : „P e n n y ”  i .Z d rad zieck i w ą ­

w ó z " .
K O M E T A : „P u ńralJ  s ię  sa  w c z e ś ­

n ie "
M A R S : „C h o r  i c h o n y s tk a ” . 
M IE 18K 1E: „S tu d e n t  z  O ^ io r a u ' 
N A P O L E O N : „ W ie lk ,  '* * * *  
O L Z A : „ P ię t r o  w y ż e j"  f „ M ó j 

m iz r ,
< IN O  P A R A F I I  Ś W . A N D R Z E J A  

„ D z is ie js z e  c z a s y ”
PARAFII SW AUGUSTYNA: 

N ieczy n n e  _
P A N O R A M A  II  (N o w y  Ś w ia t  2T>: 

G r e c ia  i G m ty  p odz iem n e w E yziea 
P R A G A  .,J a strz ą b "  i . l r ę d o w u a ”  
PR A SK IE  O K O : „C z a r n a  perła”  i

, W a cu ś ” .
R O M A : „D i K iM are”  - 
SOKÓŁ: „Idziemy p r i e z życie

i ..C órka S z a n g h a ju ”
STUDIO: nieczynne.

Ś W IA T : „ U n ia  M a g n e t a ”  i „ W  
starym  m łyn ie ” .

ój pan

Ziednoczenie żydów niemieckich
narzędziem przymusowej emigracji

B E R L IN , 7. 7. Na m ocy  rozp o­
rządzenia og łoszon ego  w  dzienniku  
usiaW  R zesży, u tw orzon e zostało 

Z jed n oczen ie  Ż ydów  n iem iec­
k ich ” z siedzibą w  B erlin ie . C e ­
lem  tej organ izacji jest p rzy g o to ­
w yw a n ie  em igra cji w szystk ich  
Ż y d ó w  z N iem iec a poza  tym  ma 
oha być  rzeczn ik iem  w  dziedzin ie 
szk oln ictw a  żyd ow sk iego  i życia 
s p o ło e z n a ą o

W szyscy  Żydzi będ ącym i o b y w a  
telam i R zeszy oraz Ż ydzi — 'b e z ­
p a ń stw ow cy , zam ieszkali w  N iem ­
czech , m uszą o b ow ią zk ow o  n ale­
żeć do Z jednoczem a. C złonkam i

m ogą b y ć  rów n ież Ż yd zi -  cu d zo ­
ziem cy. M inister spraw  w e w nętrz 
n ych  R zeszy, którem u bezpośred ­
n io  p od lega  n ow ou tw orzon e  z je d ­
n oczen ie  m oże rozw iązać w szy ­
stk ie istn ie jące dotychczas zw iąz­
ki, orga n izacje  i fu n d a cje  ży d o w ­
skie i w c ie lić  je  do ..Z jedn oczen ia  
Ż y d ó w ” .

Ż ydzi będ ą  m ogli uczęszczać 
ty lk o  du szkół, u trzym yw an y ch  
w y łą o n r e  przez „Z je d n o cz e n ie ” . 
W reszcie  „Z je d n o cze n ie  Ż y d ów  
N iem ieck ich ”  m a udzielać p o m o ­
cy  m ateria lnej n iezam ożnym  
cz łon k om  z w łasn ych  fu ndu szów .

M o r a w .  R z a d  n i e m ie c k i  p r a g n ie

„Nerwowy” Niemiec przed jędem
Za obrazę Narodu Polskiego

W ę g r y  o p r tt  się a g re s ji
Oświadczenie regenta Hortfcy’ego

tra łach , nie tylko m e w sp ó łp ra cu - ■ g orzk o  z f,B na akty l e ­
ją cy ch  ze soba, albo bardzo  c zę . sP ^ w .e ó U w o sc i i te r o m  stosow e
sto zw a lcza ją cy ch  się, d a je  o f r a l  . f ™ *  Włu4zfc « * « " * * * ■ «
osob liw y . Tyra b a rd z ie j, że za- P*^eciw Czechom, 
m iast łą czen ia  cen tra l w idzim y {' w ym ien ia  m - *n * n a~
pow staw an ie  coraz to n ow ych . N a I stępujące skargi: 
turaln ie, że taki stan rzeczy od - ■ 800tys. Cnęehow tmeszkują-
b ija  się u jem n ie na pracy poszczę- i cyteh w Sudetach nią b y ć  .iwąku- 
gó ln ych  kas bezp rocen tow ych  i hWanych dó Protektoratu Czech i 
B ardzo często  inicjatywa i praca 
zarządów  p oszczeg ó ln ych  ka* 
idzie na m arne lu b- n ie daje ta­
k ich  w yn ików , jakie dać pow in na , 
gdyż nie ma p om ocy  ze stron y  
centra l.

K o n ie czn o ść  z jed n oczen ia  ce n ­
tra l w szystk ich  polsk ich  kas bez­
p rocen tow y ch  jest dia w szystk ich  
jak o tako naw et zor ien tow a n ych  
w dzia ła ln ości k as zu pełn ie  zro­
zum iała. M ało tego, dla dobra 
szerok ich  rzesz lu dn ości, k orzy ­
sta ją ce j z kredytu  b ezp rocen tow e­
go, z jed n oczen ie  centra l m usi na­
stąp ić  i to m oż liw ie  jak  n a jp rę ­
dzej.

D latego  też dziw ne i n iezrozu ­
m iale je s t  stan ow isk o ludzi, k tó ­
rzy do z jed n oczen ia  centra l kas 
b ezp rocen tow ych  nie ch cą  dopu ­
śc ić .

Jeden z de legatów , ob ecn ych  na 
zebraniu , pod n iós ł, żc  dużą w inę

i i c s y i l i ć  o b s z a r y  s u d e c k ie  c a ł k o w  
eifc n ie m ie c k im i  i  a i e  u f a  C z e ­
c h o m , k t ó r z y r w y k o r z y s t a l i b y  
p ie r w s z ą  o k a z ję ,  a b y  o d e g r a ć  r o ­
l ę  d y w e r s y j n ą  w  r a z ie  k o n f l ik t u .

2 )  N ie m ie c k i  k o m is a r z  R z w ^  
s k o i i s k o w a ł  8PÓ m i l i o n ó w  k o r o n  
c z e s k ic h .

3 )  M ło d z ie ż  c z e s k a  w  w ie k u  p o  
b o r o w y m  m a  b y ć  w y s y ła n a  d o  
p r a c y  d o  N fe in łe c ,  a b y  z a s t ą p ić  
m ł o d y c h  N ie m c ó w ,  k t ó r z y  m a ją  
s łu z y c  w  w o j s k u .

4 )  W  w i e l u  m n ie js z y c h  m ia ­
s t a c h  c z e s k i c h  i n a  w s ia c h  w ła d z e  
n i e m ie c k i e  z m u s z a ją  r o d z i c ó w  
c z e s k i c h ,  a b y  p o s y ła l i  s w e  d z ie c i  
d o  n ie m ie c k i c h  s z k o i

Przed sądem  ok ręgow ym  w 0 -  
stróW iu W lkp. staw ał Jan  K ubica 
z P arczew a, p rzeb y w a ją cy  w  P o l­
sce  za paszportem  n iem ieckim , o- 
skarżony z art. 152 k.k.

O skarżony 7 m aja rb. w n ocy  
po zabaw ie z okna sw ego dom u w 
P arczew ie  pu h liczn ie  lżył N aród

ków , którzy p otw ierd z ili w zu p eł­
ności zarzuty  oskarżen ia .

O s k a r ż o n y  t łu m a c z y ł  s ię ,  ż e  b y t  
m o c n o  p i ja n y  i n a d t o  j e s t  n e r w o ,  
w y  z  c z a s ó w  w o j n y  ś w i a t o w e j .

Na w niosek  obron y, sąd posta­
n ow ił zhadąg osk arżon ego ' przez

P olsk i i odgra ża ł się bron ią  palną, i; lekarza - p sych ia trę  i w tym celu  
Sąd p rzesłu ch a ł szereg  św iad - sp raw ę od roczy ł.

Miejska w Rybniku
Usunęła dwóch Niemców

z e  s w e g o  g r o * i a
R ada M ie jsk a  m iasta  R y b n ik i u- 

ch  w a liła  na p osiedzen iu  w  dniu 4 bm ,
. . .  .  . . „ i  w y k lu cz y ć  ze s w e g o  g ron a  rad n y ch

z a  r o z d r o b n ie n ie  e e n t i a .  p o n o s z ą   ̂ rt|tm te ck ;e j Ernsta i G rza n k ę

się dla sprawy niemieckiej' na petskun 
śląsko, zas drugi aresztowany przed 
paru tygodniami za zorgawzowatre 
wymytą poborowych rto Niemiec, 
przebywa w więzieniu sądowym w 
Rybniku

w ładze Z jed n oczen ia  C h rześc ija n - z fcjorych pierwszy zbngł przed
skich  K as B ezp rocen tow y ch . I kiluu miesiącami do Niemiec, gdzie

W toku dalszej d ysk u sji p o s t a - | ^  ow oce swego „poświęcenia”

Wstrząs podziemny w Katowicacn

Kariera Franciszki 6aal

Powyższe stnnoyyisko Hor-
thy‘ego w yw ołało przykre
zdziwienie w Berlinie, który
liczył na dom inujące wpływy
niemieckie na Wegrżeuh.

N a ra z ie  nie m am y p e w n e g o  p „-
tv ó e  rdzen iu  j o w jź s z e j  w iadom ości.
J tę t  on a  p ra w d o p o d o b n ie  w y ra zem
ty c h  k ó ł  w ę^ ie fsk teh , k f o f e  ch eą  się

Bo ń, ntralności ale p rz e c iw s ta w ić  w p lyw pn i n ien iieck im , do neuiraiiłusci, a  te  ^  k o , a o f ic ja ln e  7.J o i3 }ą

się  c a łk o w ic ie  O trząsn ąć z su g e s tii 
n ien jieek icb  tru d n o  p rz e w id z ie ć . W  
k a ż d y m  r a z ie  u n ieza leżn ien ie  s ię  oJ 
N ie m ie c  d y k tu je  W ę g r o m  ich  w ła s ­
n y  in teres .

BR U K SE LA , 7.7 Z  Budape  
sztu nadeszła tu wiadom ość, 
iż regent W ęgier Horthy, w o ­
b e c  rosnącej dywersyjnej pro­
pagandy m em iecktej na W ę ­
grzech, zaw iadom ił kanclerza  
Hitlera, że W ęgry  wszelkie 
próby agresji odeprą siłą. W ę ­
gry dążą 
rite pozwolą na dywersję w 
swvnf pańsfwue.

Franciszkę Gaal znamy z wielu fil­
mów, których popularność stała się 
podstawą jej kariery. „Csibi” , „P io­
truś”  to byłv dla europejsfeiei puDli- 
czności rewia cje. Ameryka poznała 
się na talencie utalentowanej W ę­
gierki — Franciszka Gaal wyjechała 
do Hollywood. Początkowo nie po­
wodziło jej się tam szczególnie. W y­
dawało się że będzie z nią, tak jak 
z wielu europejskim: aktorkami, któ- 

’ rc na amerykańskim terenie straciły 
całą swą indywidualność. _

Na szczęście stało się inaczej. Fran­
ciszka Gaal dostała doskonalą role. 
Wraz z Fronchot Tone, stworzyli film 
p t Katarzynka”  (produkcji Me-

tro - Ooldwyn - M ajer), przemiłą 
bajkę dwudziestego *  sku o marze­
niach kopciuszka i królewicza na ja­
wie.

Franciszka Gaal odtwarza w filmie 
„Katarzynka”  postać dziewczęcia z 
suteryny, dla której pozycja pokojów ­
ki stanowi skok ku karierze. A pew­
nego dnia... Ale nie opowiadajmy 
treści filmu, który jest uroczy, owia­
ny romantyzmem sentymentem i ma 
głęboki, satyryczny może humor. 
Film .Katarzynka”  wyświetląć bodzit 
kino „RQMĄ‘ ‘ . Ci wszyscy, którzy są 
żwdfćhriikałi talentu Franciszki Gaal. 
ujrzą ją w doskonalej roli. ^

Katastrofalny pożar
zniszczył ulice angielskiego miasta

New-
S ta f-

L O N D Y N , 7 7. W  mlfcecte
t aa tle-u ltder i y m e (h ra b s tw o  
fo r d ':  w v b u ch ł w  śro .le  p o zn y m  wi. ■ 
rzorem  a lb rz j m i p oża r , ja k ie g o  m e 
p a m ię ta ją  n a js ta r s i  m ieszk a ń cy  m ia- 
s ta  W e d łu g  p ro w iz o r y c z n y c h  ob li- 
c z e ń  sz k o d y  m a ter ia ln e  w y rzą d z on e  
p rz e z  p o to r , w ynoszą^ p rz e sz ło  5fl 
ty s . fu n tó w  sz te r lin g ó w .

Umorzone
F u td u tzu  Inwestycyjnego

W  dniu 6 lipca 1931 r. wylosowane 
zostały do umorzenia Bony Funduszu 
Inwestycyjnego oznaczone N r N ó
2069, 3936. 15157, 18552. 22fo8, o0088 
i 84359.

Organizacja 
koi czeladniczych

p r z i  c e c h a c h
W  zw iązku  z n ow e liza c ją  u stą - 

w y  p rzem y słow ej i p rzy w ró ce ­
n iem  m ożliw ości organ izow ania  
k ó ł cze lad n iczych  przy  eeehaeh w  
kilku za w od a ch  pow sta ły  ju ż  k o ­
m itety, m a ją ce  na celu  zorgan izo-’ 
w an ie tak ich  kół. A k c ja  organ iza­
cy jn a  k ó ł cze lad n iczych  została 
jed n a k  od łożon a  do ch w ili za lega ­
lizow ania  n ow y ch  statutów' c e ch o ­
w ych.

n ow ion o w yłon ić  k om isję  »a  cze ­
le i  P- dyr. S te fan em  P a ch n ow -
skim. K om is ja  ta ma za jąć się 
spraw ą z jed n oczen ia  w szystk ich  
po lsk ich  kas b ezp rocen tow ych  W
jednej cen tra li. r a n e m  o d e ż u t o  w  K a t o w i c a c h

D o  s p r a w y  te j jeszcze  p o w r ó c i - , n a jb l i ż s z e j  o k o l i c y  sjh iy  w s tr z ą s
' p o d z ie m n y ,  t r w a ją c y  k i lk a  s e k u n d  

N a js i ln ie i  o d c z u t o  w s t r z ą s  w  d z ie l  
n ie y  Z a łę ż e ,  g d z ie  w ie lu  rruesz

my.

M g *  f  . O  i .

._E...01ga, .Szymańska, właścicielka 
kawiarni w ogrodzie Philipsa wpłaci­
ła zł. 225, jaka dzienny dochod z- Jma 
22 czerwca r. b. na F- p - Ng !,iScr  
nocześnie zespół kelnerów ąltrudojd- 
n"cit w tejże kawiarni złożył zł. 50, 
na FON.    ..

Kornela usta a p r z y t o n y
M  c z w a r t e k  o k o ł o  g o d z .  3 n a d f  k a ń c ó w  o b u d z o n y c h  z o s t a ło  z e  s ł i »

w s k u t e k  p o r u s z a n ia  s ię  m e ś b .
W  w ie lu  d o m a c h  Z a r y s o w a ły  s ię  

m u r y ,  w y p i d k ó w  z  lu d ź m i  n ie  
z a n o t o w a n o  D o k ła d n e j  p r z y c z y n y  
w s t r z ą s u  n ie  u s t a lo n o .

a
M ieszkańcy S ied lec szereg lat 

Czekali na założenie w od ocią g ów ,

Siedlec domagaja się
za

R o z i i i M i  ia g i * s a  demaKratów
wzmacnśalą ukraiński nacjonalizm

Skcj? lwowskich Kół demoKrafycznych

O g ień  p o w sta ł r a  je d i.e j z  g lo w - 
nyJh o n .  m ia sta  i w  k ró tk .m  cza s ie  
o g a r iu l  e a b  k o m p le k s  3 -p ię t r o w y .h  
d o m ó z  to w a r o w y ch  P a.itw j p oza rn  

kp ad ły  m. in . w ie lk ie  sk ła d y  m ebli 
i r a z  sk lep y  ż y w n o śc io w e . P on iew a ż  
m ie js c o w a  s tra ż  p o ża rn a  n ie  m o g ła  
O panow ać s z a le ją ćo g d  żyw iD łu , t r z e ­
ba  b y ło  w ez w a ć  s tra że  z o k o lic zn y ch  
m iast.

D op ie ro  po k ilk u g o d z in n e j w y tę ­
żon e j a k c ji  u d a io  się  p o ż a r  z lo k a li­
z ow a ć  R uch k o ło w y  i p ieszy  n ; u 
licy , p rzy  k tó re j z n a jd u ją  się  sp a lo ­
ne b u dyn k i, z o s ta ł w s trzy m a n y .

L w ow sk ie  s fe ry  „d em ok ra ty cz ­
ne” , k tóre rep rezen tu ję  na g ru n ­
cie  tu tejszym  dziennik  „W iek  N o­
w y ”  —  rozw in ę ły  osta tn io  kam pa­
n ię za m oż liw ośc ią  porozum ien ia  
polsko - ukra ińsk iego. O czy w iśc ie  
ch odzi tu ta j, śc iś le  b iorą c, o p o r o ­
zum ien ie dem okratów  po lsk ich  z 
dem okratam i ukraińskim i z pod 
znąku U ndo.

P onieW aż ostatn ie  w ybory  do 
ukra ińsk iej o rg a n iza c ji o św ia to ­
w e j „P r o św ita ”  p rzyn ios ły  d ru z­
g o cą cą  klęskę przedstaw icie lom  
U udo z w icem arsza łk iem  Sejm u p. 
M udrym  na czele, p rzeto  pew ne 
dem okratyczn e koła ukraińskie 
p ró b u ją  naw iązać, kontakt z p o l­
skim i kolam i d em okratyczn ym i 
dla zrealizow ania sw oich  postu la ­
tów . P rzed  kilkom a dniam i ukazał 
s ię  , „W iek u  N ow ym ”  w yw iad  z 
jak im ś anon im ow ym  obecnym  czy 
byłym  posłem  ukraińskim , który 
na tem at polsko -  u kraińskiego po

B . żo łn ie rze  republikańscy
cłtronlg Sie w Gibraltarze

G IB R A L T A R , 7.7. P o lic ja  p rze ­
w io z ła  db baraków  w ięzien ia  w o j­
sk ow ego 15 H iszpanów , którzy, po

Slub znanego
jasnowidza

W czw a rtek  o d b y ł się w  W ar­
szaw ie ślub inż. S tefana O ssow iec 
k iego  z p. Ś w idow ą . P opu larn y  
ja sn ow id z  w y jech a ł w pod róż p o ­
ślubną do Juraty.

w ielu  god zin ach  p ływ an ia , prze ­
d osta li się w pław  z p ob lisk iego  
brzegu  h iszp ań sk iego  na za ch od ­
ni b rżeg  G ibraltaru .

Uciekinierzy znajdowali się w 
stanie zupełnego wyczerpania Je­
den ’Ą nich po wylądowaniu zmarł, j

N g leży  się  spodziew ać, że w ła ­
dze h iszpań sk ie  zażąda ją  w ydania 
zb iegów , b. żo łn ierzy  arm ii rep u ­
b likań sk iej, jako dezerterów  w o j­
skow ych .

rozum ien ia  w  ten sposób  p recy zu ­
je  sw o je  s tan ow isk o :

„W ielkie nadzieje łączę z demokra­
tyzacją stojnnkow w polce®. Pamię­
tam rozmowy, przeprowadzone nh te­
mat porozumienia polsko - ukraiń­
skiego za Strugiem, Thufcuttyg, Bo»- 
mowską i in. Obie strony układkjące 

i się miały cło siebie zuirfanłp i wzajem- 
I ny szacunek” .
1 N atom iast ukraińskie koła na­

c jo n a lis ty czn e  do tych  zaku liso ­
w ych rozm ów ek  i w yw ia d ów  od ­
noszą się  ca łk ow icie  n egatyw n ie. 
M ów ią : „C o  nas obch odzą  ro z ­
m ów ki n aszego  „ L e j b y 4* - -  z Pol­
skim  „ L e j b ą ” . O ni p rze cie ż  żaw - 
sze' od n a jd ą  sw ó j w spóln y  język . 
(J e s t  to a lu zja  do n iektórych  
d zienn ikarzy  po lsk ich  i u kra iń ­
skich żyd ow sk iego  p o ch o d ze n ia ).

D użo o liw y  do n a c jo n a lis ty cz ­
nego u gru p ow a n ia  u kra ińsk iego 
dola ł dem okratyczn y  polityk  ukra 
iński ośw iadczen iem , w którym  
stw ierdza , żę :

„Sytuację tę wykorzystuje faszyzm 
ukraiński, orientujący się mniej wię-
cej wyraźnie fifi jferUtt*4. .

Ńa ten ostatni zarzut b. siln ie
za rea gow ał przew ódca  „F ron tu  
N a cjo n a ln e j Jednoty*' P- FSlłjóW-, 
k tóry  w  „U k ra iń sk ich  W is tia ch ”  
ząn iieścił l i s i  o tw arty  pod a d re ­
sem prezyd ium  cen tra ln eg o  k om i­
tetu Undo.

A u to ró w  artyku łu  w „W iek u  
N ow ym ”  nazw ały  „U k ra ińsk ie  
W isty”  k alum niatoram : i dom aga 
ją  się dow od ów  na ich  inw ektyw y, 

W  następnym  num erze „W iek u  
N o w e g o ”  p o ja w iła  się rozm ow a z 
„w y b itn y m ”  ukraińskim  polityr 
kiem , k tórego  nazw iska „W iek  
N ow y”  nie poda je  ale ty p u je  go 
na posła . T en  poąeł p otw ierd za  
m yśli p op rzed n ieg o  artykułu  
„W iek u  N o w e g o " .

P . P a lijew  staw ia  n astępu jące

p y ta n ia :
1) Czy prezydium Umłn przeciw 

jawnie ćie.łuoejatorsko - prowokacyj­
nemu występowi anonimowego posła 
gó+ow e  jest ujawnić nazwisko tego 
posła.

3 )  Jeżeli p rezydiu m  U ndo te g o  nie 
zrob i w te d y  b ę d o  musiał uważać, że 
cno p ok  y w a  je g o  p ro w o k a c y jn e  w y ­
stęp  i b i f ń p  zą n teg o  ca łk ow itą  o d p o ­
w ied zia ln ość .

Jak za rea gu je  U ndo n ie m ożna 
prsew łda ieć. T o  pew ne, że w sze l­
kie „d em ok ra ty czn e”  rozm ów ki 
polsk o  - u kraińskie zam iast os ła ­
b iać ukraiński n acjon a lizm  —  
przyczyn ia ją  się w  W ysokim stop ­
niu do w zm ocn ien ia  ukra ińsk iego 
F rontu  N a cjo n a ln e j Jed noty.

A  poza  tym  nie należy zapom i­
nać, że rozm ów ki dem okratyczne 
nie są p row ad zon e z zam iarem  ja ­
k ieg oś  osłab ien ia  ukrainizm u ale 
w  im ię so lid a rn ośc i m ięd zyn a ro ­
dow ej dem okracji. P rzyn osi to p# 
w ażna szkodę p olsk ie j racji stanu 
w  M ałop o lsce  W sch od n ie j.

T. K

nic w ięc dziw n ego, ż.e ostateczne 
ich w yk oń czen ie  p rzy ję li z zado­
w olen iem , gdyż w od a  z w o d o cią ­
gów  okazała się bardzo sm aczna.

R adość jed n a k  nie trw ała  długo, 
b ow iem  ju ż  od dn. 10-go czerw ca  
zaczęto p ob ierać op ła ty  w  w y s o ­
kości 2 gr. od w iadra Jeżeli się 
zw aży , że S ied lce  są m iastem b ie ­
dnym , p ozb aw ion ym  zakładów  
p rzem y słow y ch  i przedsięb iorstw  
h an dlow ych , że w iększość m iesz­
kań ców  to drobn i rzem ieśln icy  i 
w yrob n icy  —  pob ieran ie  op ła t w 
takich w arun kach  jest posun ię­
ciem  bardzo k rzyw dzącym .

Jed yn ie  n ow oobran a  R ada M iej 
ska m oże n apraw ić k rzyw dę, D o ­
tychczas jed nak  nie została ona 
zw ołana.

Katastrofalna burza
nsd Polesiem

BR ZE ŚĆ, 7. 7. N ad p o w  k oszy r-
skim  i łu n in icck im  na P olesiu  — 
przeszła gw a łtow n a  burza, wy­
rządza jąc straty, s ięga jące  p6l m i­
liona złotych . O d uderzeń  pioru­
nów  spaliło  się 19 zabu dow ań  o -  
raz 3 osoby  p on iosły  śmierć. P o ­
d ob n e j n aw ałn icy  nie pamiętają 
tam od 15 lat.

Na cześć armii polskie]

Zjazd Bractwa Kurkowego
Na z jeźd zie  z okazji 525-lecia 

B ractw a  K urk ow ego  w  W a rsza ­
w ie  n a jg łęb szy  strzał na o d leg łość  
185 m. do ta rczy  na cześć  arm ii 
po lsk ie j uzyskał L u d w ik  Panek z 
O bornik  i u zysk u jąc tym  sam ym  1 
I n agrodę  w a rtośc i 600 zł. u fu n - 1 
dow an ą prze? m arsz. R ydża-Śm i- 
g łęgo .

P ią tą  n agrodę z tej sam ej tar­
czy zdobył p. M ieczysław  Łuka- 
now ski z O bornik , k tóry  ponadto 
w strzelan iu  do ta rczy  o króla

ju b ileu szow eg o  zdobył tytuł dru ­
g iego  rycerza  i uzyskał srebrn y  
pu ch ar.

W  strzelan iu  do tarczy  525-lecia  
I m ie jsce  za ją ł p. Jan H erneg z 
O bornik  u zyskując 84 pkt. na 90 
m ożliw ych  i o trzym u jąc  srebrn y  
puchar.

Z ta rczy  Z jed n oczen ia  B ractw  
zdobył p. H ernes III n agrodę  Osią­
g a ją c  164 pkt. na 180 m ożliw ych .
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Hasze „ » A !B C :

Uf obronie Gdańska
Żałosne doprawdy widowi­

sko przedstawia obecne postę 
powanie Senatu Gdańska. 
Tak żałosne, że tytko zupełna 
obcością obecnych rządców  
W oincgo M iasta 'i brakiem ja 
kichkolwiek więzów, łączą­
cych ich z rządzonym przez 
siebie obszarem , dające się 
wytłumaczyć. Nie pom agają  
sygnały ostrzegawcze, zapo­
wiadające zbliżający się upa­
dek w razie gdyby obecny sy­
stem m iał trwać dalej.

Zdaw ałoby się np., że ban­
kructwo finansowe Gdańska, 
które zm usiło do wstrzym a­
nia transferu dewiz przezna­
czonych dla obsługi długów  
zagranicznych powinno stać 
się tak.m  dzwonem na trwo­
gę i kubłem zimnej wody, 
w ylanym  na rozpalone do... 
brunatności głowy.

Jasną bowiem jest rzeczą, 
że to dopiero początek trud­
ności, czekających W o ln e  
Miasto Gdańsk w razie kon­
tynuowania przez senat samo  
bójczej polityki antypolskiej.

Gdyby p. Forster i towarzy 
sze byli rodowitym i gdańsz­
czanami nie byłoby napewno  
mowo- o łączeniu się z Rzeszą  
Niem iecką. W iem y  bowiem  z 
historii, że Gdańsk nieraz 
stawał okoniem i zachowy­
w ał się. bardzo krnąbrnie wo­
bec królów polskich, walcząc 
o samorząd i różne przyw ile­
je natury gospodarczej. Mia 
sto handlowe u ujścia W isły , 
pragnęło wykorzystać swe po 
łożenie geograficzne i wielkie  
znaczenie dla życia gospodar 
czego Rzeczypospolitej

A le całe dzieje nie znają 
faktu, któryby świadczył o 
tym, ze gdańszczanie chcieli 
kiedykolwiek zerwać zupeł­
nie z Polską, zrezygnować z 
jej m ożnej opieki i olbrzy­
mich korzyści ze współpracy 
z Nią płynących.

Mogli gdańszczanie wal­
czyć o zachowanie przyw ile­
jów "W olnego iM asia, ale ni­
gdy nie pragnęli panowania  
niemieckiego w Gdańsku. 
Krzyżacy musieli miasto zdo­
byw ać podstępem i zdradą, 
a później w czasie rozbiorów  
Polski również dopiero prze­
moc Gdańsk do Prus przyłą­
czyła

I tak, jak  okresy, gdy 
Gdańsk był z Polską zw iąza­
ny były okresami jego roz­
kwitu i wspaniałego rozwoju, 
tak czasy niemieckiego pano 
wania były okresem zupełne­
go upadku m iasta i portu. Za  
panowania krzyżackiego, gdy 
Polska kierow ała swój han­
del zam orski przez Szczecin, 
gdańszczanie wnosili ciągłe 
skargi spowodu utraty korzy­
ści, z polskiego wywozu i 
przywozu płynących. Podob- 
pie rzeczy się m iały za cza­
sów rozbiorowych, gdy- obro­
ty portu gdańskiego spadły o 
50 proc. w porównaniu z ok­
resem przedrozbiorow ym .

Po wojnie światowej rozpo­
czął się znów dla W . M. Gdań  
ska okres szybkiego rozwoju.
F ort gdański m im o istnienia 
Gdyni pow iększył czterokrot­
nie obroty w porównaniu z 
rokiem 1913, gdy jednocze­
śnie obroty takiego Szczecina 
Wzrosły zaledwie o około 50 
nroc Dostatecznie wymowny  
m chyba dowód olbrzymich  
korzyści ze współpracy- i 
związku z Polską płynących.

Dlatego też dziś rząd pol­
ski, a nie Senat Gdański dzia 
ła  w interesie W oln ego Mia­
sta, przeciwstawiając się sta­
nowczo wszelkim  próbom  
Przyłączenia Gdańska do Rze 
®*y Niem ieckiej. Stanowisko  
Polski, podyktowane jej ży­
wotnym i interesami, jest jed 
bocześnie stanowiskiem, ja* 
kie powinien by zająć Senat

dański, gdyby zamiast słu- 
. • rozkazow Berlina, oparł

S1? na odwiecznej tradycji 
sWych poprzedników.

J. M .

Jtania (Rutkowska Odzie kłócą sę tucopeiczycy.

f f i y  chcemy Sb: *<6 panami!

Wywiad z  politykiem w fjumusie
( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a  „ A U C ”  z  T u n i s u )

W r a z  z e  z m ie r z c h e m  n a d e s z ła  
g o d z in a  s p o c z y n k u  w  T u n is ie .

O d  z a t o k i  p o w i a ł  le k k i ,  ja k  
s e n n e  z łu d z e n ie ,  w ia t r .  O t a r ł  p o t  
z c z ó ł .  Z a m k n ę ły  s ię  s k le p ik i  i 
k r a m y . C is z a  o p a d ła  n a  w y l u d ­
n io n e  u l i c z k i  a r a b s k ie j  d z i e ln i c y .

I d z i e m y  te r a z  s a m i p r a w ie  w  
p ó ł m r o k u  w ie c z o r u .  S ły s z ą  s tu k  
w ła s n y c h  k r o k ó w .  W  g ó r z e ,  n ie b o ,  
t o p ią c  w  g r a n a c ie  g o r ą c e  b la s k i  
d n ia , c i e m n ie je .  W ie c z o r n y  p o ­
d m u c h  r o z n o s i  p o  u l i c z k a c h  z m ie ­
s z a n y  z a p a c h  o l i w y  i r ó ż .

G d z ie ś  b l i s k o  ś p ie w a  j ę k l i w ie  
g r a m o f o n .

—  T o  w ła ś n ie  n a s z a  k a w ia r n ia  
—  m ó w i  m ó j  t o w a r z y s z

P R Z Y  K A W I E
K a w ia r n ia !
C ie m n a  n o r a .  P o d  s u f i t e m  c h y -  

b o c e  la m p k a  o i lw n a .  W z d łu ż  ś c ia n  
s t o ją  r z e ź b io n e  ła w y ,  c z y m ś  o -  
k r y t e .

Z  k ą t a  w s t a je  n a  n a s z  w id o k  
w y s o k a  p o s t a ć .  W  b u r n u s ie .  P o d ­
c h o d z ą c ,  p r z e s u w a  d ł o n ią  o d  c z o

je d n a k  w  t y c h  m a s a c h . N a  2 i p ó ł  
m i l io n a  A r a b ó w  w  T u n is ie  w  s z e ­
r e g a c h  D e s t u r u  je s t  ju ż  b l i s k o  200  
t y s ię c y .  O lb r z y m i  p r o c e n t ,  t o  in t e ­
l i g e n c ja .  W y b it n i  in t e le k t u a l iś c i .  
A d w o k a c i ,  p is a r z e , m ło d z ie ż  u n i ­
w e r s y t e c k a .

—  K t ó r a  c z e r p ie  w y k s z t a ł c e n ie  
w E u r o p ie ?

C ie m n e  o c z y  A r a b a  b ły s k a ją  
w e s o ło ś c ią .

—  D la c z e g ó ż  m a m y  n ie  c z e r p a ć  
k o r z y ś c i  ta m , g d z ie  są  d o  w z ię c ia ?

—  P o w s t a je  j e d n a k  p r z y  ty m

p e w n e  z b l i ż e n ie  p s y c h i c z n e ?

—  N ig d y !  P r z e d  t y m  s ię  w ła ś n ie  
b r o n im y .  A s y m i l a c j a  p s y c h ic z n a  
w y t w a r z a  t y p  ^ d e g e n e r o w a n e g o  
m ie s z a ń c a  d u c h o w e g o .  W  n a s z e j 
r a s ie  są  w a lo r y ,  k t ó r y c h  z a tr a ta  
r ó w n a  s ię  u p a d k o w i .  A  p o d  i lo m a  
w z g lę d a m i  p r z e w y ż s z a m y  E u r o ­
p e j c z y k ó w ,  w ie d z ą  o n i  s a m i.

| Z ły ,  z a c ię t y  u ś m ie c h  t o w a r z y s z y  
■ s ł o w o m . T u ż  k o ł o  m o i c h  r ą k  n a  
j t o l ik u  p ię k n e  b r ą z o w e  r ę c e  z a ­

c i s k a ją  s ię  k u r c z o w o ,  j a k  w  u ś c i ­
sk u  n a  c u d z e j  s z y i.

doP r z e z  c h w i lę  t r a c ę  o c h o l ę  
r o z m o w y .

R O M A N S  Z  F R O N T E M  
^  U D O W Y M

—  C z y  d e s t u r ia n ie  ż ą d a ją  u -  
d z ia łu  w  r z ą d a c h ?

—  N a t u r a ln ie .  Ż ą d a ją  w ła s n e j  
i z b y  u s t a w o d a w c z e j  i d o p u s z c z e ­
n ia  w  s t o s u n k u  r ó w n y m  z F r a n ­
c u z a m i  d o  w s z e lk i c h  u r z ę d ó w  w  
p a ń s t w ie .

—  C z y  t o  z a d o w o l i  i c h  a s p ir a c je  
a u t o n o m ic z n e ?

—  To p ie r w s z y  k r o k .  A r a b i  n i -

Przez układ zbiorowego bezpieczeństwa

Sowiety chce zdobywać wpływy
Żydowska klaka dla sowieckiej gry

( j .  w . ) .  S p r a w a  p a k tu  a n g ie l s k o -  
f r a n c u s k o  - s o w ie c k ie g o ,  k t ó r y  

. m ia łb y  z a m k n ą ć  ł a ń c u c h  d y p l o m a -
f e .  ,P ! „ a, ^ b  ! t y c z n y ą h  p o s u n ię ć  W ie l k i e j  K r y ta

n i i  s t o i  w c i ą ż  j e s z c z e  n a  m a r t w y ms k u . M a m  p r z e z  c h w i l ę  u c z u c i e  
że je s t e m  w- t e a tr z e .

M ó j  n a w a r z y s z  o d c h o d z i .  Z n a j ­
d u j e m y  m i e js c e  z  o a n e m  w  b u r ­
n u s ie  p r z y  n is k im  s t o l i c z k u .  A r a ­
b i s ie d z ą  d o  k o ła  n a  ła w a c h .  N o g i

p u n k c ie .  W p r a w d z ie  p o ja w ia ją

s t y c z n ie  „ W .  D . N .“  o c e r . ia  w a ­
r u n k i u k ła d u , m ó w ią c  n a w e t  o  
g w a r a n c j a c h  d la  p a ń s tw  b a ł t y c - ’ 
k i c h  ja k  o  k w e s t i i  o t w a r t e j .

W y d a je  s i ę  n a m  d z iw n e ,  ż e  „ W .  
D . N .“  ja k o  p is m o  n a r o d o w e  z a p o

s ię  o d  c z a s u  d o  c z a s u  g ł o s y  o p t y -  m in a  o  d z i a ł a l n o ś c i  k o m in t e r n u ,
m is t y c z n e ,  a le  i c h  p r z e p o w ie d n ie ,  
ja k  d o t y c h c z a s ,  z a w o d z ą .  W y r a ­
z e m  s p o jr z e n ia  o p t y m is t y c z n e g o

m a ją  s k r z y ż o w a n e  p o d  s o b ^ ą  ( a j j e s t  a r t y k u ł  „ W A R S Z A W S K I E G O
p a n t o f l e ,  j a k  j e s t  ju ż  w  z w y c z a ­
ju ,  s t o ją  s o b ie  n a  z ie m i ) .

C ie m n e  t y p y  n a  b ia ło  u b r a n e  
s ą c z ą  k a w ę  z  m is t e r n y c h  k u b k ó w ,  
g i n ą c y c h  w  i c h  d ło n ia c h .  S łó w  
m a ło .  S low .'a  z a  dnia- z o s t a ją  w  
s k le p a c h  i t a r g o w is k a c h .

—  C z y m  m o g ę  p a n i  s łu ż y ć ?  1—  
p y t a  m ó j  A r a b .

J a k ż e  n ie s p o d z ie w a n ie  w p a d a  
m i w  u c h o  ta  j e g o  c z y s t a  f r a n c u ­
s z c z y z n a .

D W A  D E 5 T U R Y
—  P a n  p ą i e ż y  d p j j a s t u r u ?

P o  p r o s t u  c h c ę  t r o c h ę  d o w i e d z i e ć  
s ię  o  j e g o  c e l a c h ’

A r a b  o g lą d a  s ię  z a  s ie b ie .
—  M ó w m y  c i s z e j .  W ie lu  z  n i c h  

m o ż e  r o z u m ie ć  p o  f r a n c u s k u ,  A  
p o w rtó re  —  b e z t r o s k i  u ś m ie c h  
w y t w o r n e g o  e u r o p e jc z y k a  —  p o ­
w rtóre ja  s t o ję  o d  w s z e lk i e j  p o l i ­
t y k i  z  d a le k a .  M o g ę  w ię c  t y lk o  
d a ć  t r o c h ę  in f o r m a c j i  p o ś r e d n ic h .

I le ż  r e z e r w y .  W ie m , ż e  je s t  
c z y n n y m  d ie s tu r ia n in e m , j e d n y m  
z p r z y w ó d c ó w .

—  D e s t u r  —  o p o w ia d a  A r a b  —  
i s t n ie j e  ju ż  b l i s k o  la t  t r z y d z ie ś c i ,  
j a k o  u j ę t y  w  f o r m y  o r g a n i z a c j i  
r u c h  a r a b s k i .  P e łn a  j e g o  n a z w a  
b r z m i  m n ie j  w i ę c e j :  L ib e r a ln a

D Z I E N N I K A  N A R O D O W E G O '* ,  
w  k t ó r y m  c z y t a m y :

„ P o d p is a n e  traktatu m oże  się o d ­
w le c  i ze  p rz e b ie g  n e g o c ja c j i  moź<- na 
p o tk a ć  je s z c z e  na sp ore  tru dn ości. 
N iem niej jed n a k  fa łu  u zg od n ien ia  g łó ­
w n ych  zasad  p o z w a la  ż y w ić  nadzieje , 
że  n e g o c ja c je  nie b ęd a  zerw a n e 1 że 
p od p isan y  układ o  w za jem n e  p o m o c y  
z  p osta w ien iem  sp ra w y  g w a ra n cji ba ł 
tyck ich  jako kw estii o tw a r te j1"

k t ó r y  n a p e w n o  s y t u a c ję  b ę d z ie  
c h c i a ł  w y k o r z y s t a ć  i s i ę g n ie  p o  
w p ły w y  n a d  B a łt y k ie m , j e ś l i  n a ­
w e t  n ie  b ę d z ie  d ą ż y ł  d o  z b i o r o ­
w y c h  g w a r a n c j i  b e z p ie c z e ń s t w a  
p o d  a u s p ic ja m i  S o w ie t ó w .

O t o  z d a n ie  „ N A S Z E G O  P R Z E ­
G L Ą D U "  o  s y t u a c j i  w  
t w ie r d z a ją c e  n a s z e  d o m n ie m a n ia .

ią ce  p rzed  w szystk im  z faktu, że H o ­
landia i S zw ajcaria  nie u trzym u ją  d o ­
ty ch cz a s  s to su n k ów  d y p lo m a ty cz n y ch  
z  R osją , C o  się zaś  ty c z y  od cin ka  
w sch od n ieg o , to  F inlandia bron i się 
za w zięc ie  p rz ec iw k o  narzucaniu je j 
g w a ra n cy j, g d y ż  p ra gn ie  p o z o s ta ć  w  
g ron ie  p a ń stw  sk a n d yn aw sk ich , które 
z a c h o w a ją  n eu tra ln ość  p o d cz a s  w o j ­
ny, n a tom iast sp raw a  L itw y , p o cz ą t ­
k o w o  nie w c ią g a n e j p rzez  S ow ie ty  d o  
dyskusji, o tw ie ra  p o le  d o  n o w y c h  kom  
b m acj.. k tó re  z p rz y cz y n  natu ry ,,g e o  
g r a fic z n e j”  in teresu ją  ju ż b e z p o ś re d ­
n io P olskę.

T a k  c z y  ow a k  —  zag ad n ien ie  J.bio-

sd y  rue zrezygnują  z dążeń do 
:raperium  półn ocn o  -  arabskiego, 
w łasnego, n iepod leg łego im p e­
rium .

W  roku  1937, k iedy  F ran cja  o -  
b iecy w a ła  Syrii n iepodleg łość, 
desturianie zażądali n iepod leg ło ­
ści Tunisu. O czyw iście  rząd. który' 
od czasów  F ront P op u ls ire  raczył 
kok ietow ać ruch i łudzić w ielom a 
cbietnicarr.y  odikrył w obec  nas 
karty. O św iadczy ł, gdy  przyszło 
co do czego, że k ra je  a fryk a ń sk ie ­
go protektoratu  są zw iązane z 
F ran cją  n ierozerw aln ie  na w aru n ­
kach an orm alnych  i ustlaonych. 
T o  rozw ia ło  w szelk ie złudzenia co 
do „w szech lu d zk ich ’' sk łonnośic 
F rontu L u dow ego .

—  W szakże stosunki z P aryżem  
w tym  czasie p rzyb iera ły  pozory  
flirtu ?

—  P o d w ó jn a -g ra  Frontu  L u d o ­
w ego naturalnie do p ew n ego sto­
pnia stw arzała m ożliw ości sw o­
bod y  dla ruchu. I m y m  czasie 
w róc iło  z w ygnania w ielu  naszych 
p rzyw ód ców . P .cwód do w d zięcz - 
noci dla p rzy ja c ió ł z P aryża istot­
nie dość duży' —  złośliw y' uśm iech 
dopełn ia  sensu slow .

K R E W  N A  U L I C A C H
—  P róbow an o nas pacy fik ow a ć, 

k iedy nasze siły' zaczęły  u jaw n iać 
się nazew nątrz. Jak pani w ie, rok  
ubiegły  b y ł okresem  ostrych  w y ­
stąpień D esturu. D ziew iąty  k w ie ­
cień rozlał k r e w k a  u licach. P a -

A  śm ierci A raba
rowego bezpieczeństwa, wypędzone j 

* ' i T,JRxfcŁ'“ '  i z Gfciewy, powraca vTń Moskwa na te . d lo stu A rabów  
* * * ’ ■ P0*-= międzynarodowy..." ; jnni la lw 0  nie p rzeb acza.

, Sow iety  ch cą  w yg ra ć  ala siebie j _  Czy le ra z_ k jedv  cześć _

i W yg0dną sy tu ac^  " M j t f  na ; w ód ców  zostaje leszcze w w ięz ie - szego rozwoju wydarzcil mo-em y je - | d z jg a] e j na dłuższa metę. b tw o- : • , ■
dynie stwierdzić, ze próba w ybm  xia . , . r , . „m u. rucn nie s iab m e:
z im pasu  za  p o m o c ą  „ r a m o w e g o "  u - j  r ż e n ie  ,,z b i o r o w e g o   ̂ b e z p i e c z e n - 1  —  w  w ię z ie n j u  j est p r z e d e

! k ładu  trzech  m o ca rs tw  ocen ian a  j e s t . s t w a 1
N ie  t o  j e s t  je d y n y m i w y r a z e m  w  M o sk w ie  ja k o  n iep ow od zen ie  w y -  j w ie t y  

o p t y m iz m i l  „ W .  D . N .“ , ż e  s p o d z ie  ; s iłk ów . z m ierza ją cy ch  d o  u tw orzen ia  
w a  s ie  p o d p is a n ia  p a k t u , b o  os t a - i  b loku  p rz e c iw n a p sr tn ic z e g o . op a rteg o

i * .   li—aJ;;.; \noWi b „szeroki fro.it europejski-1. Otóż z
teczńre T osy c ie r p i  . <■ . m on tow a n iem  tego w łaśn ie  ogulno-
i s t o t n ię  w yda je  s ię ,  Że d o  t e g o  pum neisklearn fron tu  n rzv  u d z ia le  S o -

, w którego zach ow aniu  So- ; 
by łyby  czynnikiem  o du£cj ,

ro li m og łoby  u m ożliw ić nowy- e-

wszystkim  jeden  z czo łow y ch  lu ­
dzi Neo -  D esturu. adw okat B u r-

i ghila i drugi B u gliefba . A le  i oni
tap propagan dy  kom internu. a p p , ;nie sa n iezastąpieni. N eo -  D estur 
ew entua ln ej w ° P ne dałoby S o w ie , . żadne

europejskiego frontu przy udzie le So- j-om w p r0st n ieocen ion e  dla n ich  ,
wietów powstały trudności', wynika- , • , ■ . | aresztow ania nic m u me zrobią.

   _— ____ __________________- n i  m i i w i  ■ ir *m . — rry— P ° 'e w pływ ov j O dcięte członki odrastają  na n o -
M~ „  g  y  g  _ _  a. _  j W a rto  podk reślić, że żydzi w j w o. Na m ie jsce  k ażd orazow ych

J E S I  ' P °?SCe te n . Pom ysł dużą | ,)rzyw dd cdw  ga g0t0 wi zastępicy.

d o jd z i e ,  a le  n ie z m ie r n ie  o p t y m i -

w czasie walk w Hiszpanii
„P rze g lą d  K a to lick i '1 zam ieścił 

artykuł o udzia le P olak ów  w w o j­
n ie h iszpań sk iej po stron ie  czer­
w onych . Autor, o f ic e r  arty lerii w 
t. zw . b ryga d zie  po lsk ie j stw ier­
dza, że zarów no w śród  N iem ców  i 
W ło ch ó w , w a lczą cy ch  po stron ie  
gen. F ra n co , staw iano P olak ów  w 
rzędzie  n a jd z ie ln ie jszy ch  i n a jlep ­
szych żo łn ierzy . Ci bezrobotn i 
trzym ani przez kom unę, gdy na­
potkali N iem ców  b ili się jak  

P artia  Tuniska. W  roku  1 9 3 4  p o -  l w y :

W szystk ich  P olak ów  w bryga-

A B C  ŻADAC
W  k io s k a c h  R u c h u  
U s p r z e d a w c ó w  u l i c z n y c h  
W  u r z ę d a c h  p o c z t o w y c h

w s t a ł  N e o -t D e s t u r , k t ó r y  s k u p ia  | 
p o k o l e n i e  m ło d s z e  i r e p r e z e n t u je  
d ą ż e n ia  b a r d z i e j  r a d y k a ln e .

—  J a k ie ż  są  t e  d ą ż e n ia ?
—  T o  p r o s t e .  R ó w n o u p r a w n i e ­

n ie ,  c o  n a jm n ie j  r ó w n o u p r a w n i e ­
n ie  —  d o r z u c a  z  n a c is k ie m  —  
W o ln o ś ć  p r a s y  i z g r o m a d z e ń .  P o d ­
n ie s ie n ie  p o z i o m u  s z k o ln i c t w a ,  b o  
s e t k i  d z i e c i  a r a b s k ic h  n ie  m a ją  
s z k ó ł .  J ę z y k  a r a b s k i  p o w in ie n  b y ć  
o t o c z o n y  o p ie k ą .  N a  c z o ł o  ż ą d a ń  
w y s u w a  s ię  o c h r o n ę  r e l ig i i .  O c h r o  
n ę  p r a c y  i p o p r a w ę  w a r u n k ó w  
b y t u .

G Ł Ó D
—  C z y  i s t n i e j e  ja k i  s p e c ja ln y  

p r o b l e m  g o s p o d a r c z y ?
—  T a k .  P r o b l e m  g o r ą c y ,  p r o ­

b l e m  s t r a s z l iw y .  —  < zept A r a b a  
s t a je  s ię  ś w is z c z ą c y  —  G łó d  P o  ■ 
z u m ie  p a n i ,  g ł ó d ,  k t ó r y  z a g lą d a  
w  o c z y  n i e p r z e l i c z o n y m  r o d z in o m  
a r a b s k im . T a m , g d z ie  te n  p r o b l e m  
je s t  n a jg r o ź n ie j s z y ,  d a łb y  s ię  r o z ­
w ią z a ć  n i e w ie lk im  t r u d e m  Ż y d z i -  
h a n d la r z e  s w o ją  k o n k u r e n c ją  z a ­
g r a d z a ją  p o  m ia s t a c h  d r o g ę  d o  ż y ­
c ia .  Ż y d z i  -  l i c h w ia r z e  t r z y m a ją  
w  s z p o n a c h  o l b r z y m i e  r z e s z e  
„ f e l l a h i n " ,  d r o b n y c h  r o ln ik ó w ,  
m a ły c h  h o d o w c ó w .

—  W  t y c h  g ł o d n y c h  m a s a c h  
szu k a  s o b ie  o p a r c ia  D e s t u r ?

—  T o  ja s n e .  C i lu d z ie  w y m a ­
g a ją  o p ie k i  i c i  lu d z ie  m u s z ą  t ę s ­
k n ić  z a  in n y m  ż y c ie m .  A l e  ic h  
m o ż e  u s p o k o i łb y  je s z c z e  t e r a z  d o ­
b r y  k ę s  c h le b a .

L E K  „ P R Z E D  
D E G E N E R A C J A "

—  M ó z g  i s e r c e  :-u ch u  n ie  l e ż y

b l i s k o  11 t y s i ę c y  P o la k ó w .
A  w ięc  tyle po lsk ie j krw i zm ar­

now ała propagan da  k cm u n istycz-

sa ty sfa k rją . W szelk ie  układy ty -j turzy o b e jm u ją  ich p o zy c je  w
pu g "iiew sk iego , gdzie d e c f du ją  j razie aresztow ań. Z astępcy  są w y 
nie za in teresow an e n arod j a rn:ę- ( '0 ;eran j ta jnej radzie i p rzed - 
d zy n a roćów k i są w> godnym  że io   ̂ w cz^ -ne jcb  zdekon sp irow an ie 
w iskiem  dla żydostw a. ; j es  ̂ n iem ożliw e.

P olska bezpośredn io  za intere- 
ukladzie stosunkówna i żydow ska, n a w o łu ją c  da obro sow ana 

ny czerw on ych  katów  H is z p a n ii . ! w inna o tej grze k om u n istyczn ej 
N ależy  dziś o tym pam iętać. ’ i speku ’. c ji  żydow sk iej pam iętać.

Germanizacja podręczników w Czechach
Protektorzy przeprowadzili czystkę

dach m ięd zyn a rod ow ych  by ło  ok o­
ło  1 3  tysięcy , z tei liczby  ponad 
1.200 m ogło , jak o ran nych  i m a ją ­
cych  m n iej w ięce j papiery  w p o ­
rządku w y jech a ć  do F r a n c ji w cz? 
śn ie j, około  800 p ozosta je  w e fran  
cuskim  obozie  kon cen tracy jn ym  
w  San C yprien  nad m orzem  obok 
P iren e jów . Z gin ęło  w  H iszpan ii

Złóż ofiarę 
na F. 0.

—  A  repres je  nie osłab ijaą  u - 
poru w w alce?

—  R ep resje?  A rab  k rw i się nie
boi... ,

# **
K siężyc ośw ieca w ąskie uliczki. 

K siężyc, teatralny dekorator, po-< 
godny, lek k om yśln y  poeta przed 
oczy  w y w o łu je  sw oją  srebrną b a j­
kę z tysiąca i jed n e j nocy.

A le  czas tej c ich e j, srebrnej n o ­
cy arabskiej jest n iebezp ieczny . 
D rzem ie w  niej straszliw a nam ięt 
nosć połudn ia . O ddych a nią n a­
w et śpiąca ziem ia K ry je  ją  w  so­
bie pociem n ia łe  n iebo.

Co k ry ją  c ich e  uliczki, n ie w ia­
dom o. Ileż razy aż do ostatnich

W ładze „p ro te k to ra tu " Czech i , Iow o" zosta je  dopu szczon e jako 
M oraw  zaop in iow a ły , że nauka w  | pod ręczn ik i szkolne. U sun ięte o- 
szkołach  czesk ich  „n ie  stoi na j becn ie  ze szkół p odręczn ik i do- 
w łaściw ym  p oz iom ie " g łów n ie  j tyczą  przede w szystkim  nauki ję - 
w skutek n ieod p ow ied n ich  p od rę - zyka czeskiego, w ychow ania  oby- 
czn ików . P ow ołan o  zatem  do ży- ( w ate lsk iego , h istorii i g e o g ra fii a 
c ia  sp ec ja ln ą  k om isję  Jo zbadania także języka n iem ieck iego , fra n -
książek szkolnych , która osta tn io  cusk iego  i... ła cin y . P on iew aż są dni, w yb iega ły  z n ich  rozgrzane
og łos iła  spis podręczn ik ów  zaka- to w  przew ażn ej części czytanki i j tłum y m anifestantów . G roźni, fa -
zanych  do d a lszego  użytku w u y p isy , o cz jw is tą  je s t  rzeczą, że . natyczni konspiranci
szkole. szło o u su n ięcie  w szystk iego , co  A  „za  bram ą11 skłóceni E u ro-

Spis w yk azu je  około  50 podrę- : m oze „ra z ie  p o g lą d y  i ten d en cje  i L ej czy  cy  zda ją  się lek cew ażyć ta-
PTniUńw dla szkół lu dow ych  : n iż- , "P ro te k to ró w 1 . | jem n ice  arabskich  uliczek,
szych  klas szkoły średn iej i u- 
przędza, że z pośród  p ozosta łych  j 
d ru g ie  p ięćdzies ią t książek „ch w i-

W I Z Y T A  B U R M i S T R Z ó W  A N G I E L S K I C H  
W  P A R  r  '1

D o  P a r y ż a  p r z y b y ła  z  w iz y t ą  d o  t a m t e j s z y c h  w ła d z  m u n i c y p a l ­
n y c h  d e l e g a c j a  b u r m is t r z ó w  a n g ie l s k i c h .  N a  z d ję c iu  d e l e g a c i  w  t r a ­
d y c y j n y c h  s t r o ja c h  w p i s u ją  s ię  d o  z ł o t e j  k s ię g i  n a  R a t u s z u  p a r y s k im

i ZIEN W POLITYCE
Z  D Y P L O M A C JI.

V. icemin. Szembek przyjął dn. 6 bm 
ambasadora Francji L. Noela oraz am 
basadora rumuńskiego Franas?ovici.

Pierwszy sekretr? poselstwa Iranu 
Abbas Amirałsen opuścił Warszawę.

Wite,k; kierownik Zw. Ml. W ie jsk . 
„W ici", R. Zictek.

K O N F E R E N C JA  ST R  N A R
Dn. 9 hm. odbędzie się w Warsza­

wie kwartalna konfemeja wewnętrz­
na przewodniczących i sekretarzy o -t . „ „    ;, -  *- -  v ■ , na pizeivi.mii czącycn i senretarzy o

iir ^fło ■ ■ ói°hsen Medhad objąi , kręgowych Str. Narodowego. Przedurzędowanie.
N ow o m i in® wany sekretarz posel­

stwa Szwajcarii Beat de Fischer ob­
jął urzędowanie.

MIN. R O M 4 N  N A  K O N G R E S IE  
R Z E M IO S Ł A  C H R Z

Komitet organizacyjny |] Ogóino- 
polskiacro Kongresu Rzemiusła Chrze­
ścijańskiego uzyska! zapewnienie, że 
w Kongresie weźmie udz.ai p. Mini­
ster Przemysłu i Handlu, Roman oraz, 
że przemówi w części oficjalną i ' Kon­
gresu.

L U D O W C Y  W  K O M IT E C IE  P O M . 
U C K O D Ż C . C ZESK IM

miotem konferencji będą informacje i 
. sprawozdania z obrad rady naczeinei 
, oraz sprawy aktualno - organizacyjne 
: W obradach weźmie udział nowo wy- 
i brany orezes dr. T Bielecki 
I K O N FE R E N C JA  W  S P R A W IE  

K O R F A N T E G O  
..Polonia" donosi, iż poseł sejmu 

śląskiego, Michalski i towarzysze —  
przygotowali wniosek w sprawie W.

; Korfantego.
Wnioskodawcy stwierdzili —  infor 

■ niuje „Polonia" —  że W. Korfanty 
j znajdufe się w więzieniu i że władze 
i nie ujawniają powodów, dla których

Na czele ppwstalcgo w czerwcu br. j pozbawiono go wolności. W obec tego 
Komitetu Pomocy Uchodźcom Czes- wnioskodawcy zwracają sie do p. wo 
kim w Krakowie stanęlj ludowcy, j : vwdy z nrośbą o spowodowanie wv 
Prezesem Komitetu został Ł. Lasocki, j mśnienia tej sprawy, 
b. pos. pc-lski w  Pradze, sekretarzem 
b. pos. J. Brodacki. skarbnikiem mgr.
Mierzwa, członkami: red. „Piasta" , cińskiego. Ahv jednak mrigł być roz-
Bielnin, prezes zarz. pow. S. L. Gr- nąrrywany potrzebna jest większa - 
joch, b. pos. Szczepański, b. konsul lość podpisów i dop;e-o po zebraniu 
w-ęg. Marchwicki, dyr. Zachara, dr. ich wniosek będzie oficjalnie zgłosro- 
Szczotka, wiceprezes zarz. okr. S. L. ' nv.

I Wniosek zosta! podpisany przez oe 
dów : Michalskiego, Kułiika i Kapnś-
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R o l a  s z y b o w n i c t w a
w w y s ik o  eniu lotników

Z n a eezn L  szyb ow n ictw a  dla 
eibrony k ra ju  jest w p ra w d zie  p o ­
średn ie, le cz  n iem n ie j bardzo 
w ażne. Sąsiedzi nasi posiad a ją  lo t ­
n ictw o  siln ie rozbu d ow an e i liczne.
M y, P o la cy , nie m a ją c  środ k ów  na 
tak w ie lk ie  siły , m u sim y tej ilości 
p rzeciw sta w ić doskon ałą  jakos’ć.
Jakość lo tn ictw a  zależy od perso ­
n elu  i sprzętu. Jakość person elu  
■jest w yn ik iem  starannego w yszk o ­
lenia i d oskon a łego  dob oru  ludzi,

D O B Ó R  Ł U D Z I
D ob er  ten  p o leg a  n a  o d p o w ie d ­

n ich  w aru n k ach  zdrow otn ych , zdał 
maściach lo tn iczych , a h rzede 
w szyst ki m n a  o d p ow ied n ich  c e ­
ch a ch  charakteru , ja k  w y trw a ­
łość  p sych iczn ą , opanow an ie , o b o ­
wiązkowość, koleżeń stw o.

A b y  sob ie  to  lep ie j u przytom n ić, 
we&ny tak i p rzy k ła d : P ilot o d b y ­
w a prze lo t z W a rszaw y  do L w ow a .
W e L w ow ie m gła  u n iem ożliw ia  lą 
śew um it- W ed łu g  in form a cji radio 
w ych  n ajb liższe  lotniska rów n ież 
anajdu ją  się pod  m głą , sam olot zaś 
posiada b en zyn y  ty lk o  na p ó ł g o - 
datny lotu . C óż rob i p ilo t?  Jest 
p rzem ęczon y, zd en erw ow an y  n ie - 
p ew n osc.ą  sy tu acji, o p a n o w u je  się 
jądnatK i d e cy d u je  przeczekać pók i 
stare y  b en zyn y . R zeczyw iście , 
przed u p ły w e m  p ó ł god zin y  m gła 
r o z r z e d ź  się n a  ty le , że p ilo t  m oże T .
w y lą d ow a ć , n ie u szkodziw szy  sa - ■ ^  Na° ądem a u t o r ^ f i d ^ ł w "
m olotu . j ny w księgarni Gebethnera i W olffa.

N atom iast in ny  p ilo t  p r z e la tu je ' 1939 r „  str. 66. 
z K ra k ow a  d o  W arszaw y, rów n ież  ! ER. HENRYK STRA3SPURGER 
w e m gie . T ym czasem  nad O k ę- | — Dlaczego Polską nie może się (lać 

. • . . j  t odepehnac od Bałtyku, wydawnictwo
ciem  zn ajdu ją  się ju z  dw a inne sa - | Bibfiotek'; Polskiej ^  Warszawie,
m olo  ty, k tóre  sprow adzan e są r.a 1 1939 str  ̂ 37.

radio i p ilot o trzy m u je  rozkaz odej 
ścia z nąd obszaru  lotniska i prze 
czekania, jed n a k ow oż  za łam uje sie 
i lą d u je  na p rzyg od n ym  terenie, 
rozb ija ją c  sam olot. Z  przykładam i 
takim i sp otykam y się w  lotnictW in 
często, m ając do czyn ien ia  z trud­
nym i zadaniam i b o jo w y m i, z cięż? 
kimi w arunkam i atm osferyczn ym i, 
a czasem  i z defek tem  sprzętu. I 
p ią tego rola  charakteru  w pracy 
lotm ka w o jsk o w e g o  jest czyn n i­
kiem  p ierw szorzęd n ej wagi.

K U R S  S Z Y B O W C O W Y
-  S P R A W D Z I A N E M
W yżej w ym ien ion e  ceehy  ch a ­

rakteru  nie zaw sze w ystęp u ją  w y ­
raźnie przy  p ierw szych  lotach  
szkolnych, k tóre uczeń  od b y w a  na 
dw usterze, m a jąc ga sobą rękę i 
p om oc  instruktora, ani naw et przy  
p ierw szych  lotach  sam odzieln ych , 
o d b y w a ją cy ch  się w  ła tw ych  w a­
runkach. P oczęto  się w ięc  zasta­
n aw iać nad w yn alezien iem  m eto ­
dy, k tóraby  v jija w n ila  p otrzeb n e 
d la  lotn ik a  cech y  charakteru  u cz­
nia, n im  zostanie on narażony na 
n iebezp ieczeń stw o i n im  w łoży  się 
koszty  w  je g o  szkolenie.

Nowe książki

Po d łu g ich  próba ch  1 badan iach  
zastosow anie tak ie j m etody  o k a -
zaio się n a jtra fn ie jszym  p rzy  szko 
fen i u szyb ow cow y m . K u rs  szyb ów  
cow y , od b y ty  pod k ierunkiem  w y ­
k w alifik ow a n y ch  instruktorów , 
jest najlepszą próbą  i spraw dzian 
nem charakteru  i zdoln ości lotn i­
czych . Zarazem  i koszta są m n ie j­
sze niż przy szkolen iu  m otorow ym .

W szyscy  w ięc  kandydaei do lo t­
n ictw a w o jsk o w e g o  przech odzą  
najp ierw  se lek cję  w  O bozie  S zy ­
b o w co w y m  w  U stianow ej. O s o - ’ 
lek c ji tej m ów im y  osobno.

K urs sz y b o w co w y  osw a ja  k an ­
dydata z p ow ietrzem  i steram i, 
p rzy g otow u ją c  do p e w n e g o  stop ­
nia tak techniczn ie, ja k  i psychiez*. 
n ie d o  czek a ją ceg o  w  przyszłości 
zaw odu.

W A R T O Ś C I
S P O R T O W E

S Z Y B O W N I C T W A
Nie bez znaczenia są ta k ie  w a r ­

tości sp ortow e szyb ow n ictw a . N a ­
leży  on o do  t. zw . „s p o r tó w  m o c - 
n y ch ‘ ‘ , k tóre za pew n ia ją  m łod z ie ­
ży  d ob re  w aru n k i zdrew otn e, 
kształcąc w  n iej jed n ocześn ie  hart 
ducha, w ytrw a łość , odw agę, k o le ­
żeństw o.

D latego  państw o ocen ia ją c  w a r ­
tości w y ch o w a w cze  szyb ow n ictw a  
i je g o  znaczen ie p rop agan dow e 
dla lotn ictw a , u trzym u je  szereg 
cy w iln y ch  szkól szyb ow cow y ch , 
d a ją cy ch  m łodzieży  od  lat szesna­
stu m o ń ic ś ć  w yszk olen ia  się m i­
n im aln ym  kosztem  oraz zapraw ę 
lotniczą .

B A Z A D O Ś W I A D C Z A Ł  N A  A M E B Y Z Ł A f t S K I C  H  D Z I A Ł  
P R Z E C I W L  O T N I C :  F  J H

D ow ództw o  arm ii St. Z je d n o cz o n y ch  zorga n izow a ło  w  m ie js co w o śc i A berd een  nad brzegiem  zatok i 
Chesoeake w o jsk ow ą  bazę d ośw ia d cza ln ą  dla w yp róbow an ia  s p r a w n o ś c i  i c e ln o śc i n ow y ch  typów

dział p rzeciw lo ten iczy ch
N a o d ję c iu  w id zim y  7 tr zy ca lo w y ch  arm atek  p rze ciw lo tn iczy ch , u s ta w ion ych  na sp e c ja ln ie  zb u do­
w an ych  k on stru k cja ch  żelazn ych  bazy  d ośw ia d cza ln e j. D ok onane d o św ia d cze n ia  p o tw ierd z iły  w yższą

sp ra w n ość  arm atek ną teren ie  b a zy .

Mrodzjeż g a m ie  się z zapałem 
do tego p ięk n ego  sportu , jed n a k o ­
w oż zapał ten często rozb ija  się o 
o p ó r  starszego pokolen ia , k tóre 
w ciąż jeszcze  jest b o ja ź liw ie  p rzy ­
w iązane do zięm i. S zk olen ie  na szy 
bow cacb  p rzy  u w adze  instruktora 
i posłuszeństw ie ucznia n ie p rze d ­
staw ia n iebezp ieczeństw a, czego 
dow od em  jest ch oćby  zeszłoroczna 
statystyka U stia n ow ej: na 2000
u czn iów  nie by ło  ani jed n eg o  p o ­
w ażn ie jszego  w ypadk u .

K o b i e t y  n a  s c e n ie
znajdujemy dopiero w XVII wieku

W  Anglii jeszcze za czasów 
Szekspira ro le  k ob iece  w jeg o  
sztukach grali m ężczyźn i przebra  
ni za kobiety. W  o jczy źn ie  tra ­
gedii w  G rec ji k obieta  n ie m iała 
dostępu  do scen y  a n aw et w  zna­
cznie pod  tym  w zg lęd em  lib e ra l-  
n ie jszym  R zym ie  dopu szczon a zo ­
stała d o  orszaku  M elpom en y  d o ­
piero  w  okresie cezarów

Ś red n iow ieczn e  m isteria r e li­
g ijn e  o d b y w a ły  się bez udziału  
kobiet. R o lę  M atki B ożej i w y s tę ­
pu ją cy ch  w  u tw orach  św iętych

M agdaleny, A n n y  i innyeh  gra li 
m nisi. t

P ow stałe  z m isteriów  w ęd row ­
ne teatry', k tóre w  X V I w , sięgały  
ju ż  do repertuaru  św ieck iego  rów' 
nież w  p ierw szej fa z ie  -swego 
rozw oju  n ic znały kobiet na sce ­
nie.

Rola artystki by ła  przez d ługi 
czas uw ażana za n ieodpow iedn ia  
dla panny z d ob reg o  dom u Do 
p ięro  X V II  wielę w id zi je  w  Niem  
czech  ną scen ie w  słyn nej w ędro  
w n ej gru p ie  artystyczn ej V elt- 
heim a.

Robotnicy polscy z  Francji
wobec agresji niemieckiej

„N »r o d o w ię c “ , n a jw ięk szy  dzień 
nik  polsk i w e F ra n c ji, p rzyn osi w 
jed n y m  z osta tn ich  n um erów  sze­
reg  w ierszy  czyte ln ik ów , w  k tó ­
ry ch  d a ją  oni w yra z  sw ym  uczu ­
ciom  p a triotyczn ym . W e w szyst­
k ich  tyeh  w ierszach  p rzeb ija  zde­
cydow an a  postaw a w ych od źctw a  
polsk iego , k tóre  d ek la ru je  g o to ­
w ość  do w alk i z naporem  germ ań ­
skim.

Jan  Ł ap k iew icz  d ow cip n ie  op i­
su je  w iz ję  p rzyszłe j n ieudan ej 
w y p ra w y  F iih rera  do G dańska.

,.Pan Hitler z Wielkiej Rzeszy 
znowu Się po Gdańsk dziś śpieszy 
do granicy już docwra.
a w tem. oczy swe przeciera: 

yknął —
[łuty

Haiti —  wykrzyknął — bo tu

armat polskich groźnie stoją, 
g d y ż  P o la cy , to nas C zech y  —

’ dlatego się naa nie bnją...
„2J bKtarii Polacy znani, 
dzielnie stecza ich ulani, 
temu, ktc chciałby — Gdańska r.a 

[Imieniny 
pokażemy swe działa, czołgi.

1 karabiny... 
Jak to widmo Hitler zoczył, 
w-iet du i wej laski ni sjkoęzyŁ, 
bę Wfzak P lak jest ze stali, 
wrogów  swńięh z góry walii... 
A n d rze j Łatka, z M ontesson , 

chajrukteryzuje za ch łan n ość  H it le ­
ra, po czym  k oń czy  ta k : ,
,fiiędni i g ło d n y  H itlerze ,

Ntki tubie już wiec®] nie wierzy. 
Zjadłeś Austriaków I CsrechO-Siowa-

[ków,
Ale mimo to masz apetyt świeży 
Uraz ną... Polaków 
Pożałujesz lego łakomy kalwinie, 
ale będzie za późno, gdy będziem

[w  Berlinie...
G losie narodów nie decydują wcale 
noi ,,frajtrowlt“ , ani też kaprale, 
tylko marszałkowie i generałowie- 
przed którymi zadrzą Pakoiu^wropo-

A oto  S y lw ester  K an tow icz  z 
L ad o?  (G iro n d e ) taką cię tą  da je 
odpow ied ź  n,a roszczen ie  n iem iec ­
k ie :

żarłoczny Niemcze, do ojczyzny
[bram

podchodzisz, mimo, je  stalowe krąiy 
z łudń polskiego od wieków są tam.,. 
Kiedy je ruszysz — połamią c> gnaty- 
Zapomniałeś, jak było na przestrzeni 

L wieków,
kiedyś wciąż zaczynał z Polską

1 awanturę...

T a k  b ęd z ie  i te ra z , p o d ły  tv  c z ło w ie ­
k u ,

że  i tym  razem  w ezm ięsz  d o b rze
[w  skórę...“

T ak  kończy „N a ro d o w ie c "  sw ój 
ąrty k u ł;

„O to garść utworów w ierszow a­
nych, napisanych niewprawną rę­

ką górniczą od kilofa, » le  pisa. 
nych w .słowach, płynących r w ł* 
cą  g o rą co  c z u ją ce g o  p o  pąjalm  » 
or?yw iąząpegu do sw ej M acierzy, 
dla Której robotnik nojski ua mąt 
gracji gotów  jęst na największe 
ofiary, aż do ofiary życiu w iącs 
n ię “ .

P is a r z e  lite w s c y w  P o ls c e
na uroczystościach ku czci Słowackiego

Prezes Związku Pisarzy Litew- j jy j 0 ĵ dłuższego czasu zbiórkę «* 
kich Ludwik Gira, poinformował |jftr pokrycie kosztów swią- 

piasę litewską a decyzji Związku aąnyęh z pr-zewiezjeniem zwłok 
wysłania licznej delegacji ną ob- Ęjli^uasą, który w  swoiiu 
chód ku ozci Słowackiego, organi- . tęstamenęio wyfaził tyczenie 
zowany przez I piski Związek Pi- gpoezęcią na ziepu fó.dziłUtei 
Sarży Zawodowych w dniach od o ; w pobliżu Orńksat nąd rjeką itwię 
do 5 września br. w Krzemieńcu, i tą (Ta I ka gwiętą nje jest jden 
Skład tej delegacji nie został >e- tyczna z rzeką Świętą, nad którą 
azczę ostatecznie ustalony. buduje się ębecnie port).

Jed n ocześn ie  p isarze litew scy  
podczas sw eg o  pobytu  iv P o lsce  J ed n ocześn ie  prezes Girą po- 
za jm ą się sprow adzen iem  zw łok w iad om i! ę p ro je k to w a n e j w y­
p is a n a  litew sk iego  B iliu nasa , \ c ie cz cę  p isarzy  p olsk ich  na L itw ę  
zm arłego  prąed w ielką  wmjną w  w końcu  lipca . L itew sk i Z w iązek  
Zakopanem  i tam  p och ow an ego , j P isarzy  p rzyg otow u je  się do ^ f?y - 
E kshum acja  zw łok  B iliu nasa  W ję c ia  te j w ycieczk i i w  zw iązku z 
Zakopanem  zosta ła  u sta lana na tym  p orozu m ia ł się ju ż  z Jjitew- 
dzień  7 w rześn ia . Zw łoki zostaną skim B iurom  T urystyczn ym , kta* 
przew iezion e  do stron  rod zin n y ch  re w espó ł ze Zw iązkiem  P isarzy  
poety  w  pob liżu  O nikszt. L itew sk ich  zaop iek u ję  się pisarza*

N ależy  zaznaczyć, że w śród  m i polsk im i p od osa?  zw iedzania  
sp o łeczeń stw a  p rzeprow adza  się przez n ich  L itw y.

Kronika kulturalna
TOURNEE TEATRU OSTERWYKONKURS NA NOWELĘ

Komenda Główna Junackich Huf- 
<5c\v Pracy ogłasza dła wszystkich 
autorów polskich konkurs na nowelę 
lub opowiadanie na tle życia i pracy 
młodzieży junackiej. Ro/.miar nowe­
li: 200 - -  8CK) wierszy 50-ciolitero- 
wych. Termin nadsyłania utw orów : 
31 sierpnia br. Rękopisy mąią b.vć 
przepisane na maszynie (lub ręcznie 
bardzo wyraźnie) M ,:0 pQ iednef stro 
nie papieru.

Za najlepsze utwory Komenda 0 ' .  
Jnn Hufców Pracy przezn.ąęza 3. na­
grody 30(1 zł., I 5 O z|., i 75 zł.

Zespół Juliusza Osterwy wyjechał
na doroczne [purnęc po zięmiąę); yśo 
jewńdztw ęeptrąjnych i połąotmo- 
wachodnicli. Grana oędzie sztuka Ża- 
więyskiego p. t. „P ow rót PrzełK-bw
£o“ .

Trasą objazdu o hej Hm.10 następują
cę niiejseuwości; Sandomierz, l.uhuR.m

O U  S T E F A M I m

DZIEWCZYNA,
SAMOCHÓD i PIES

P O W I E Ś Ć

PneU sd autoryzowany EugeUuura Bałuckiego

„ p r o s z ę  z a w ia d o m i ć  n a ty c h m ia s t  c z y  ju t r o  
m ann  p o d j ą ć  wTszystk i-e  k o s z t o w n o ś c i  m a c  n o r -

t o n “ .
M a r c in  A n d e r s o n  r o z p ló t ł  d ło n ie  i o p u ś c i ł  j c  
s t u k ie m  n a  s t ó ł ,  a C r a n b o u r n e  o ś w ia d c z y ł  

jn sn n o
—  K ażem y 
-• H allo ' —

L y t to n  P r a > c o t l
s -ę  p a n  z a s t a n o w i ,  p a n ie  m a jo r z e  
c o  o n  z r o b i ł ,  je s t  n a jz w y k le js z ą  r z e c z ą  p o d  s ło ń *  
y ę m  P r z y p u ś ć m y  n a  c h w ilę ,  ż e  je s t  n ie w in n y , 
i p o s t a w m y  s ię  w7 j e g o  p o ło ż e n iu .  J u t r o  r a n o  w y -  
ta ą  z a m e k  i ty m  s a m y m  z e p s u ją  s k r y tk ę  p a n n y  
J a n e t . K a ż d e m u  n a s u n ę ło b y  s ię  z u p e łn ie  n a tu r a l­
n e  p y t a n ie ,  c o  r o b i ć  z z a w a r t o ś c ią  s e j fu .  P a n  p o ­
s t ą p i łb y  ta k  s a m o , p a n ie  m a jo r z e ,  i te ż b y  się  
z w r ó c i ł  p o  d y s p o z y c je  d o  p a n n y  G r e g o r y .

C r a n b o u r n e  z e r w a ł  s ic  z k r z e s ła ,  p o d s z e d ł  
A m e r y k a n in a  i r z e k ł  o s t r o :

tak ,
p a n

go aresztować.
-  w -m ie sza ł s ię  n ie s p o d z ie w a n ie

  P o  c o  le n  p o ś p ie c h ?  N ie c h
>! P r z e c ie ż  to ,

d o

O n  je s t  b a r d z o  s p r y tn y  i d la te g o  p o s l ę p u iń  
b y  to  s ię  w y d a w m ło  p r o s te  i n a tu r a ln e .  G zy  
te g o  n ie  r o z u m ie ?

—  N ie , h o  je ś l i . . .
—  Ż a d n e g o  je ś l i !  M ą c  N o r lo n  b ę d z i ć  a r e s z to ­

w a n y  !
S ta li  n a p r z e c iw  s ie b ie  i C r a n b o u r n e  s p o g lą ­

d a ł  na A m e r y k a n i n a  n ie m a l  z n ie n a w iś c ią .

X X X III
—  S tr o n a  ó s m a ... —  p o w ie d z i a ła  p ó łg ło s e m  

ja n e t .  S p r ó b o w a ła  p a r ę  r a z y  u s u n ą ć  ja k iś  w ł o ­
se k , k t ó r y  się  p r z y l e p i ł  d o  k o p c a  p io r ą ,  a  g d y  W 
s ic  n ie  u d a ło ,  z a c z ę ła  p o ś p ie s z n ie  p is a ć  d a l e j :

. . .n ie z r o z u m ia łe  w p r o s t  s z a lo n e  r z e c z y ,  m o ­
ja  K a te . N a w ia s e m  m ó w u ą c . s ie d g ę  z n ó w  
w  s w o im  p o k o ju .  P a c h n ie  je s z c z e  t r o e h ę  sp a*  
le n iz n ą , k le je m  i p a p ie r e m , b o  są  n o w e  t a p e ­
ty. S ł o ń c e  p r z y g r z e w a  r o z k o s z n ie ,  m o r z e  je s t  
n ie m a l  g r a n a t o w e g o  k o lo r u ,  a le  n ik t  n o s a  n ie  
w y s a d z i  z d o m u .

S ie d z im y  w s z y s c y  i  c z e k a m y -  
C z e k a m y , z e  c o ś  s ię  s ta n ie  
C o ?
P o  p ie r w s z e ,  c z e k a m y  n a  t e ló f o u  F o s t e r a ,  

c z y  te j n o c y  n ie  b y ł o  z n ó w  w ła m a n ia  d o  b a n k u
C a r g e r a .

P o  w tó r e ,  c z e k a m y  n a  w ia d o m o ś ć ,  e z y  s e j f  
o lw 7o r z o n o  w r e s z c ie  i c z y  w  n im  w f z y s t k o  je s t
w  p o r z ą d k u .

Z a p o m n ia łń m  C i n a p is a ć ,  ż e  w c z o r a js z y  
w ie c z ó r  z»k *> ń cz\ ł s ię  p o s t a n o w ie n ie m  n ie a re -

s z t o w a n ia  M a c  X o rto .u a  —  je d n a k  w u j M a r c in  
p o s t a w i ł  n a  s w o im .

Z  p o c z ą t k u  b y ł  p r z e s t r a s z o n y  o p o w ia d a ­
n ie m  C r a n b o u r n c 'a ,  a le  o p a n o w a ł  s ię  i w y k a ­
z a ł  z a d z iw d a ją c ą  s t a n o w c z o ś ć .  G d y b y ś  m o g ła  
w id z ie ć ,  z ja k im  z a c h w y te m  c io t k a  B e ts y  n a  
n ie g o  p a t r z y ła ' W u j  M a r c in  o ś w ia d c z y ł :  „ G d y ­
b y  M a c  N o r lo n  p o s t a n o w i ł  s p lą d r o w a ć  s e j f  
w n o c y ,  to  n ie  d e p e s z o w a łb y  z p e w n o ś c ią " ,  
P ó ź n ie j  C r a n b o u r n e  z n ó w  t e l e f o n o w a ł  —  d o  
S c o t la n d  Y a r d u !

A le  w ie s z , c z e g o  s ię  o b a w ia m  n a jw ię c e j ?  
W y o b r a ź  s o b ie ,  ż e  n a d e jd z ie  d r u g a  d e p e s z a  o d  
Mac. N o r to n a , ż e  w s z y s tk o  z a ła t w i ł  p o m y ś ln ie  
i ż e  w o b e c  te g o  w r a c a  ju t r o  p o  p o łu d n iu ? . . .  
G o  w t e d y  z r o b im y ?  J a k im i  o c z a m i  n a  n ie g o  
b ę d z ie m y  p a t r z y l i ? . . .  o ,  K a te , t o  b y ł o b y  o k r o p ­
n e !  W  k a ż d y m  r a z ie  j a  d o  n ie g o  m e  w y jd ę  —  
z a m k n ę  » ię  z  T a r k ą  w  s w o im  p o k o ju .

T e r a z  p r z e c h o d z ę  d o  w ie lk ie j  t a je m n ic y ,  a le  
m u s ia z  p r z y r z e c  u r o c z y ś c ie ,  ż e  p r z e d  n ik im  p a ­
r y  Z u s t  n ie  p u ś c is z  J e s i tu  d w ó c h  m ę z c z y z n  
u b ie g a ją c y c h  s ię  o  m o je  W z g lę d y . N ig d y  m e  in -  
t e r e s o w n ła m  s ię  m ę ż c z y z n a m i ,  a  h is t e r ia  
z  B o b b y  H i l le m , k tó r ą  m i w y l j k a s z  p r z y  k a ż ­
d e j  s p o s o b n o ś c i ,  b y ła  z w y k ł y m  k lu b o w ry m  f l i r ­
te m  i f l i r t o w a ł a m  t y lk o  d la te g o ,  ż e  t o  je s t  
p r z y ję t e  i  Że w s z y s t k ie  d z ie w c z ę t a  ta k  r o b ią ,  
S ą m a  to  w ie s z  d o s k o n a le .  P o z a  ty m  B o b b y  H il ł  
to  j e s z c z e  ż ó ł t o d z ió b ,  c h o c ia ż  n a le ż y  d o  d o ­
b r e j  o b s a d y ,  k t ó r a  z d o b y ł a  n a g r o d ę  w  r e g a ta c h  
H e n le y ła. (P *  e - n -)*

kewysk, »ią>now*
Bielsk, giąiystBl tw iity.

E STE R A T U R A  P O L S K A  
W AMFRYCF

W jednym z nHipocjsytnlejszych i 
aąipaważmejazych c z ą s o p i-m  UteraeJ 
kich „Baoks Ahmad" w Am*tyet u* 
kazują Się pozą artykułami prej. C-j- 
Ierr.ana, stfile recenzje z polskich 
pisarzy, pióra p. Janiąy Muszka*. 
skipi.

M in. znajdujemy tam czkict lite­
rackie q „Ziemi Elżbiety11 Pali Ucja- 
więzyńskiej, „Cudzoziemiec" M, Kun­
cewiczowej o wileńskiej opowieści Zo­
fii Bogdan j wiciowej „Wschodn. 
wiatr",

Reęęnzff i ;artykuły w piśtnit tak po 
ważnym i o tak Juzym ?asi|»u i«k 

•'„Books Abcoad" są ńjewątpłiwre do­
brą prerpagandą literatury polskiej w 
A Tteryce I w Anglii.

Na Pomorzu
Szczecińskim

Współpracownik nj-esięczzuk* ,Tę 
cza" przebywa! o-tiUn ■ n« Pomo­
rzu Szczecińskim i v  nsm ow szyn 
numtrze „T ęczy " zdaje relację 

swej podróży po tych ąłowtftńskfch 
ziemiach, odtwa-zajafl n i - t r ^  4# «*  
tejszej lucwosei. — Także wiele la­
nych interesuiących materiałów poli­
tycznych przynosi ten sam zewyt 
„T ęczy" tdrągi odrodzenia aię pań­
stwa czeskiego, mas,,  ̂ liliacje W 
eau ,,ukr3iris'kjego‘' Oh- iy ao (p raw i, 
Gdańskiej. D-as^ żydowska w  f*«** 
?ce itd). Ożywiają treść numeru kon­
kursy, humor polityczny, satyra ry­
sunkowa i » ę « o  rozsiane ilmhrac:* 
kolorowe oraz jednobrawne.

Tęhiiący aktualnością lipicywy ze­
szyt „T ęczy " sprzedają fcsifpri.ie, 
kioski i administracja "i?ma (Pomn. 
Ai. Marcinkowskiego 22).
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rzywiązaRie flo Kościoła katolickiego
msiufniiitr ludncif Wołynia

JE . ks. biskup dr. St. W a lczy - ter w ie lk ieg o  św ięta  u roczystego
k iew icz, su fra g a n  łu ck i, zakoń- w  k tórym  bra ło  u dzia ł w ojsko,
Ozył w tych  dn iach  p ierw sza  serię s to ją ce  na straży  gra n ic , w szyst- . . , _. _  , . , , 7
tegoroczn ą  w i z y t a ^  1T p a ra li! j*fe f i ^ r ó c j e  s y $1 f c f e  f  g g e T  j £ .  T u rystyk i m 
na W ołyn iu . W izy ta c je  o b ję ły  2 ; lu dn ość p raw osła w n a  ze sw ym i j ,  ,
Parafie  we W łod zim ierzu  i  deka-1: du ch ow nym i na czele . 1 "*  "
'» t  K rzem ien ieck i. W ssęd zie  l u d - p  S zczeg ó ln ie  w zru sza ją ce  b y ło

ność. krajowa wykazuje wielkie-: z ^ w n ie n ie  licłnyck gtup mowo- I+Wtwa ^ cie <>**•*&

W podzięce za wspólną granicę
jadą Węgrzy «q Częstochowy

W e Ewofwte b a w iła  w y-cieę*fc»( pytki i osob liw ości m iasta, p o -
w ęgierska  złożona z 90 osób, k tórą  fezem  udali się do Cz£stoęłrav:y.

P ielgrzym ka w ęgiersk a  adbyw a 
się pod hasłem : „D o  niltarzy łdatk i 
Boskiej w  podzięce za w spóln ą  

P o  zw iećtar-es cm entarza O b roń  jj g ranicę".

przyw iązan ie  do K ościo ła  k a to lic ­
k iego. u ja w n ia ją ce  się n ie ty lko 
w ży w io łow y ch  m a n ifesta c ja ch , 
l«fez i w  czynnym  ap osto lstw ie  w 
celu pozyskania  do K o śc io ła  utra-

nawTrócon ych  w H rynkach , K oza. 
czkaeh, O śa icy  i lan ych  w siach  
stw ierdza ją ce , że ju ż  n igd y  nie 
odstąp ią  ®tź w iary  sw y ch  o jeów .

D o  Sakram entu B ierzm ow ania
con ych  przez niewolę, braci. W izy - podczas te j serii w iz y ta c ji p rzy - 
ta cje  przyb iera ły  w szędzie  charak  stą p iło  przeszło  IS  ty s ięcy  osób .

K a w y  p o d zia ł W a rs za w y
na okręgi komisarsfcie

W dniu 6 b. m. odbyło się posie­
dzenie Komisji F’rzedsiębiorstw i Urzą­
dzeń Miejskich Rady Miejskiej. Na po- 
r-ądku dziennym była sprawa zaopi­
niowania przez Radę Miejską projektu 
zarządzenia Komisarza Rządu na ni. 
st. Warszawę w przedmiocie zmiany 
Podziału miasta (ta okreg-i kominiar­
skie. Projekt został przyjęty przez Ko­
misję i zaopiniowany bez zmian. Pro­
jekt przewiduje podział na_ 92 okręgi, 
wobec dotychczasowych 65-ciu. Po­
prawka radnego Nowickiego (PPS) o 
uwzględnienie dezyderatów V> arsznw- 
'tic.i Snóldzielni Mieszkaniowej na Ż o­
liborzu przez przeprowadzenie dla niej 
-pec't!ni.e zmiany granie okręgu 4-go 

upadła. Upadł również zgłoszony 
npzez tegoż radnego pod adresem Za- 
■ ządn Miejskiego dezyderat, _ by przy 
.'rżyznawaniu koncesy.i kominiarskich 
uwzględniane były przede wszystkim

Sfólmiiu powstańców
s k a z a n y c h  n a  ś m i e r ć

H A IF A , 6 . 7 D ziś przed  sądem 
w ojennym  stan ęło  dw unastu  po­
w stań ców , osk arżon ych  o zam or­
dow anie kilkunastu  p o lic ja n tów , 
oraz terrory zow a n ie  lu d n ośc i z o- 
koł ic N ablu ś i D zeniny. Siedm iu 
z pośród  n ich  skazano na śm ierć, 
p ięciu  na ciężk ie  roboty .

N i e  c h o w a c i e  b i l o n u !
ktaffl* or większej wartości

r >2 p i e n i ą d z  p a p i e r  u  w y

W ostatątsh dniaeh cie.ie się za­
u w ażyć w  wtóayoK. miastach anaoa 
ny brak bilonu, który możną tłu­
m aczyć jedynie bezzasadną i  bez­
celową te?ąuryząeją. Bezcelową o 
tyle , że bilon nawet srebrny ma 
bez noróiynanią ni/szą wartość 
taktyczną niż obiegową.

robotnicze spółdzielnie.
Nasiennym punkiem porządku dzień 

nego był saereg rezohieyj, zgłoszo­
nych przez poszczególnych radnych, 
na plenum, przy rozpatrywaniu preli- ' 
minarza budżetowego. Ożywioną dys- i 
kusję wywołała rezolucja radnego Flą- 
browskiego (OZN), wzywająca Za-11 
rząd Miejski do podjęcia „energie*- j, 
nych starań", celem przejęcia oczysz- f 
czauia kominów pize/. straż a gniewa.
Radny H. Suchodolski (ONR) zg łos ił! z  rolnego m ajątku  w ięzien n ego
wniosek by Rada Miejska wobec im- M iz e r iW o  pow . p$?e?yński zb ic
mecznosci rozwiązywania tei ; , , W .  , T - ■ .
w' drodze nowelizacji obowiązującego fe111 w  tych dn iach  $ w o cp  W -ęz- 
w tc j mierze ustawodawstwa, pums/fe ! rytów: 3,7-iętni Sylwerii**?, | M n - 
nad rezolucją do porządku dziennego. ; z M iłości pow . w a rsza w -
Wniosek ten upadł. Upadły tówwęż

W ty eh u.cejscio wfąaęiach, gdzie 
cbjaw ten specjalnie się zaznacza, 
Skarb Pąn.stwa wyciął odpowie­
dnie zarządzenia, które trudno­
ściom tym położą kres W najbliż­
szym czasie zaś wypus-zezoną bę­
dzie nową emisją bilonu, którą 
braki całkowicie pokryje

M  w ię ź n io w ie  u c ie k li
podczas pracy na roli

skiego i 24 -letn i Józe f P ark itny  
z Pątłfk  ^ ow  c-zęstocb o wsfcj*sgo. ■ 

O bąj b y li w  ubran iach  wijfąięją- 
nych. P o lic ja  p row a d zi enęwgioą- 
ne dochodzenie.

* Q x -wnioski radnych z Klubu PPS, oświad 
czaiace się za rezolucją radnego Dą­
browskiego oraz wniosek radnego 
W ójcickiego (O ZN ) o przyjęcie dc 
wiadomości wyjaśnień w te) kwestii 
Zarządu Miejskiego. W rezultacie- ża­
den ze zgłoszonych frzea członków 
Komisji wniosków nie uzyskał więk­
szości. wobec czego sprawa spadła z

Sensacja była wycofanie przez rad-j W  drugim dniu ciągnięnią 3 , 13106 18 13315 36 13346 — 19
nvch- ■ Kluln- PPŚ wniosku radnego i proc. P rem iow ej Pozyczkt In w eaty -i )3414 —  48 13604 —  13 13660 —  48
Próchnika o przyznanie b. więźniom cyjnęj 1 em isji prem ie pjuiły ńą 13660 27 13701 27 13763 —  33
Dolitycznym i ideowym prawa do ko- ! następujące num ery: c , - j.3817 1 13830 —  2o 13851 —  29

,y - U _ —  u  ^ —  13920 —  8 14013 —  27 14071 —  46
Pierwsza liczba oznacza num er 1

W y k a z  p r e m i i
Potyczki Inwestycyjnej

Straty w ogrodach
HMwtMłowane burzami

2 es7dctyąoanio\va burza, p o łą ­
czona z h u ragan ow ym  w ich rem , 
sp ow od ow ały  na teren ie m iasta po 
w aane szkody, szczególn ie  w  drze­
w ostan ie  og rod ów  i ulic. W yd zia ł 
o g rod n iczy  aZrządu  M iejsk iego 
p rzep row a d ził szczegółow e oblicze  
n ie ty ch  strat i ok azaoł się 138 zła 
m ąnych  drzew , k tórych  resztki są 
usuw ane, a w e w łaściw ym  czasie 
zasadzone tam  będą n ow e  d rzew ­

ka. Poza tym  u szkodzon ych  zo ­
stało pow ażn ie  319 drzew  w sk u tek  
połam ania gałęzi oraz zniszczeń w  
koronach .

O sile w ich ru  św iadczy  złam a­
nie 1165 pali, pod trzy m u ją cy ch  
drzew a. P ale te są dosyć g łębok o 
osadzone, jed nak  n iszczycielską 
siła w iatru  nie oszczędziła  ich. Jesl 
to dość pow ażna strata, gdyż koszt 
jed n eg o  pala w yn osi 80 groszy.

Czy zos:?iLe przywrócony
zakaz palenia w tramwajach
Aktualna przed  paru  m iesiącam i 

spraw a p rzyw rócen ia  zakazu pa ­
len ia  w  tram w ajach , ostatn io  zu ­
p ełn ie  przycich ła , co jest zrozu ­
m iałe  ze wzglęcru na porę  letnią i 
o tw ieran ie  ok ien  w  w agonach .

J a k k o lw iek  jesteśm y jeszcze  w 
pełni sezonu  letn iego, to jednak, 
ja k  d ow ia d u jem y  się, p rzeciw n icy  
palenia w  w agon ach  tra m w a jo ­
w y ch  m ają  w szcząć energiczną

ak cję  w spraw ie uzyskania p r ^ t- 
w rócen ia  ząKazu palenia. P od ob n o  
in ic ja tyw ę  ma. jak  nas in form u ją , 
u jąć w  sw e ręce  jed n a  z w ie lk ich  
organ izacji społecznych , ja k  np. 
T ow arzystw o H igien iczne, T ow  
P rzeciw gru źlicze .

G d yb y  tak rzeczyy /iście  stało 
się, to m ożna przypuszczać, ie  za­
kaz ten b y łb y  p rzyw rócon y .

B e zp fó tn e  p? *że b ie ls k ie
i kursy pływania

rzy stania z ulgowych przejazdów tram 
! waiowych. Dalsze rezolucje Klubu 
: PPS w sprawie poddania rewizji ta­
ryf elektrowni, gazowni oraz zmian i 
ulg w taryfach tramwajowych i auto­
busowych. zostały częściowo bądź od­
rzucone, bądź reż odroczone celem 
przeprowadzenia nad nimi przez Za­
rząd Miegd i dodatkowych studiów.

- S  jft  A  D  i  C
SO&OZA S VII.

K.30 Pieśń „K iedy ranne wstają zorze" 
6.35 u-rtgwrtyiH. 6.50 M uzyką (płyty) 
.7.00 ftŚMndik. 7.15 Muzyka (Piyty). 
"‘ io  Koncert poranny w wyk. O iś . D ę­
tej Pocztow ego Przysoosobienia W ojsko­
wego. 8.15 „Tam  gdzie tańczyły niedź­
wiedzie" — reportaż ze Smorgoń.

11.57 B e jn -ł. 12.03 A udycja  południowe 
M.45 Słuchowisko p. t. „Jak się żanie 
'wydawało, że najpiękniej śpiewa" 15.15 
Koncert popularny w wyk Ork, Rozgł. 
Katow ickiej. 15.15 W iadomości gospodar­
cze. 16.00 Dziennik. 16.10 Pogadanka ak­
tualna 16,20 Recital śpiewaczy J Huper- 
■owej. J6.5U Ciepło rodzinne — pogadan­
ka. w ygł. dr. Śokotowski 17.00 Muzyka 
taneczna z .Cafe-Club" 16,00 Koncert 
rozrywkowy- 19 00 .Stefania ma za dużo 
sil" — pow ieść m ówiono Boguszewskiej 
i K ornackiego. 10.30 A udycja dla Pola­
ków  jęe granicą. 20.00 M elodie ziemi pol­
skiej „Z a  czasów Sabały". 20.25 Audycja 
dla wsi 20-40 Dziennik. Sport. 21.05 Wiel­
ki koncert calow y. Transmisja z sali 
V ictoria-ilai: w  Genewie 22.30 Dawni
Piosenki. 23.00 Dziennik 23.20 Muzyka 
taneczna z ,C atc-C .uI/'

NAJCIFKAWSZK AUDYCJI,
16.30 Recital śpiewaczy J. Hupertowej 
16.50 „C o  się dzieje w  gniazdach". 
19.00 „Charaktery"—powieść mówiona
21.30 Wielki koncert galowy z Gene- 

Wy,
3*̂ o J>*wne piosenki.

W ARSZAW A II.
13.00 M uzyka tókka (p łyty ). 14.00 Parę

inform acji. Sport. 14.15 ,,Z oper Tłioma- 
sa i Masseneta". 15.00 Koncert solistów 
W ykonaw cy: Roesnerowa — fortepian,
Roesner —- skrzypce 15.30 Muzyka obia­
dowa w wykonąniu Małe} Orkiestry P 

pod dyr. Z . Górzyńskiego. 10.30 Suity 
(Płyty), 17.15 Sym fonie program owe (pły 
ty). Jćjxef Haydn 21.50 Giuseppe

eręji; „Trayiata’*.
NIEDZIELA, 9 LIPCA

7.00 Sygnał czasu i pieśń „Pod Tw oją 
^nronę’4. 7.05 Audycja dla wsi. 8.00

ziennik. 8.15 K oncert orkiestry w ojsko- 
Pocji dyr. kpt. A. S*a?kowskiego. @-00 

V:Uzyka (jpłyty). 8.45 Transmisja uroczy- 
ości korenacyjnycli figury Matki Bo- 

w  Jazłowcu (przez L w ów ). W cza­

sie nabożeństwa kazanie wygłosi J . Ę. 
ks. kard. dr. August Hlond, Prym as P o l­
ski. Pó transmisji M uzyk a '(‘p łyty ). • 

11^7 Hejnał. 12.03 Poranek m uzyczny 
(z K rakowa). 13.00 W yjątki z  Pism  J. 
Piłsudskiego. 13.05 Przegląd czasopism.
13.15 Muzyka objadowa (z W ilna). 14.45 
„Czytamy* M ickiewicza" — ,,Pan Ta- j 
deusz", 15.00 Audycja dla wsi. 16.30 K on­
cert Solistów. W yk.: J. Szamotulska — 
fortepian, W. M yszkowski — baryton.
17.15 „Z  wędrówek po rów niku" — re­
portaż. 17.25 „Wesoła godzina" — kon­
cert rozryw kow y. 19,00 „K lub P ickw icka" 
Dickensa w radiofonizacji i reżyserii A, 
Bohdziewicza. 19.30 A. Bworzak: Kwintet 
fortepianowy. 20.10 Tygodnik dźwiękowy. 
Przegląd polityczny. Dziennik. Sport.
21.15 Muzyka laneczna. 21.50 „W  kale j­
doskopie fraszek". 22.05 Muzyka tanecz­
na. 23.00 Dziennik.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
9.45 Transmisja % Jązłowca.

13.09 W yjątki z Pism Piłsudskiego. 
14.45 „Czytamy M ickiewicza",
16.30 Koncert solistów.
17.25 „Wesoła godzina".
19,00 „Klub Pickw icka" Dickensa. 
21.50 „w  kalejdoskopie fraszek".

W ARSZAW A II
14.00 Sport. 14.15 Poematy sym foniczne 

kom pozytorów  współczesnych (płyty). 
15.10 M u z ^ ą  francuska (p łyty ). 16.0© 
M uzyka rozrywkowa w wyk. Ork- Kąmer 
ralnej F. Rybickiego. 21.05 Racital śpie­
w aczy E. Bendera. 21.35 Utwory Paga­
n in iego w wyk. skrzypków węgierskich 
(p łyty). 22.10 Z tw órczości D. Szostako­
wicza (p łyty ). 23.00 Muzyka do tańca 
(p łyty).

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
Fale E

19.40 Dziennik. 19.5Q „U czm y Się pol­
skiej piosenki". 20 .XQ „Jak jechaliśm y 
Dniestrem " opowiedzą młodzi kajakow - 

I cy. 20.30 Muzyka popularna. 20.45 P rzc- 
1 gląd europejski, 
j Fale A

0.08 Tańce na wsi. 0.45 Dziennik. L00 
„Nasi kom pozytorzy". Pieśni St. Niewia­
dom skiego. W yk,: B. Koslrzewska —
apiew, gt. Nąwroc^i - -  ąftonłpantąiwnt- 
1.30 ,.Zą czasów Sabały*‘ w  wyk. zęsppiu 
wokalnego kapett góralskiej, 2.25 Gra 
Zespół St, Rachonia.

- v  \ 14090 —  39 14279 —  9 14298 — 36
serii, druga num er ob ligacji): [14338 — 40 14361 —  19 14370 —  9

P o zl. 1000 na n-DU 99 — 19 Jgg [14421 —  36 14436 —  9 14571 —  49
—  27 209 —  29 259 —  39 33Q - 36 14588 —  23 14624 —  33 14803 —  49
344 -- 46 394 —  18 629 _  40 643 L  14881 —  42 15099 —  49 15181 —  40
39 903 —  18 99S —  40 1070 — 18
1176 —  33 1190 — 1 1411 —  49 1608
—  40 1645 —  48 1744 _  1 1306 —
18 1816 —  23 1985 —  8 1996 _  42
2161 —  33 2197 —  16 2250 — 40 
2313 —  27 2334 —  36 2366 —  13 
2378 —  42 2637 —  18 2694 —  49 i
2884 —  8 3071 —  33 3100 — 49 3109 ‘
—  I 3186 —  27 3242 —  36 3376 —
20 ą494 —  42 3546 _  18 3628 —  8 
3652 —  40 3769 — ?3 3780 —  19
2878 —  39 3915 - 36 3932 —  40 3972
—  36 3999 _  8 3998 —  48 4090 —
40 4170 —  1 1219 —  lQ 4491 -  33
4563 —  9 4612 —  36 4023 —  1 4671 isńgg   ia  iR(jń4   37— 27 4844 -  46 4878 -  49 4957 _ ' fjffi _ | K  _ f  K
40 4965 — 49 5022 -  20 5C&8 — 13 : lgam 
5151 -  46 5174 —  46 5194 - 3 6  5239!
— 29 5251 —  8 5499 —  33 5560 - j  
36 5690 _  49 5699 —  40 5800 — 36

15193 —  8 15270 —  40 15343 —  29
15543 _  42 15559 —  48 15608 —  49
15634 —  9 15720 —  36 15938 —  9 
16010 —  39 16107 —  44 16368 —  i3
16457 —  39 16474 — 29 16483 —  33
16503 —  42 16651 —  29 16646 —  40
16688 — 19 16732 —  48 16949 —  49
109,48 —  8 17M5 —  «  ITSJft —  40
17276 —  40 17305 —  13 17316 —  20
47451 —  20 17462 —  2(0
17513 —  39 17533 -  13 i+ fi 
47768 -  19 17855- ^  «  17JMJ ^  4 »
18175 —  48 18187 ■ ł4  18252" —  36
18293 — 40 19393 —  27 18471 —  13
18476 —  49 18404 — 19 tyńtNł —  iS

' " ■  "  ' U
34

W  w ąlce  z p lągą  utonięć oraz 
dla u dostępnien ia  kąpieli w W iśle 
u bog im  m ieszkańcom  stolicy, w ła ­
dze m ie jsk ie  od szeregu lat u ru ­
ch om iły  na okres letn ich  m iesięcy 
bezp łatne plaże.

W  roku  b ieżącym  trzy takie 
bezp łatne plaże, a m ian ow icie  na 
S iek ierkach , G olęd zin ow ie  i Ż o li­
borzu , czyn n e są już od m iesiąca.

K ąpieliska , sąsiadujące z p laża­
mi, są codzien n ie  w ytyczan e i znaj

dują sie p od  nadzorem  sp ecja ln ych  
ratow n ik ów , k tórzy  czu w ają  nad 
bezp ieczeństw em  k ąp iących  się.

O grom n a fre k w e n cja  na bezpiat 
nych p lażach  jest n a jlep szym  d o ­
w odem , ja k  bardzo są one p o trze ­
bn e  i ja k  lu dn ość chętn ie  z nich 
korzysta.

M iasto prow adzi rów n ież  m ie j­
ską szkolę p ływ an ia  i w iosłow an ia  
na "W ybrzeżu Saskiej K ep y . gdzie 
w szyscy  korzystać m ogą z bezpłat 
n ej nauki p ływ an ia  i w iosłow ania .

Z t

A B C  s p o r t o w e

Drugie zw y c ię s tw o  Y e re ya
Polak w półfinale Kenley

W czwartek, w drugim dniu między 
narodowych regat wioślarskich w 
Henley Verey w ćwierćfinale jedynek 
pokona} o 4 dtugośej Anglika Hor- 
wooda w doskonałym czasie (biorąc 
pod uwagę zie warunki atm osferycz­

ne) 9:19 sekund. Czas ten jest najlep­
szym zc wszystkich przedbegow  

Tv drugim przedbiegu Amerykanin 
liurk pokonał Anglika Habbitts o 5 
długości w masie 8;3Q. ń*

5324 -  48 5851 - 29 6957 _ 33
6122 --  36 6150 —  13 6260 —  46 6349
—  33 6435 —  18 6504 --  1 6556 —
42 4569 —  36 6568 - -  33 6650 - 44
6681 --  39 6661 —  29 6745 — 36 6769
—  40 6775 —  40 6885 - 36 0966 __
8 6966 —  36 7074 — 8 7006 — 46
7083 — 49 7140 — 36 7167 — 20
7262 -  27 7323 — 07 7345 _ 39
7427 — m  7532 — 18 7552 - 1
7607 — 47 7636 — 39 7717 — 42
7769 --  8 7871 —  36 7958 — 30 8004
-  49 8090 _  48 8173 _ 14 8198 __

39 82 —  40 8222 —- 36 8268 — m
8308 — 27 8352 — 44 8342 — 13
8.125 —  29 8478 - 9 3604 — 19
8638 — 27 8774 — 36 8814 — 18
8038 — 1 8965 — 36 9(j32 — 20
9072 — 36 9125 — 13 920] — 48
9260 — 20 9284 — 40 9302 — 1
9468 — 40 9549 — 29 9635 - 9
9827 — 44 9011 — 19 9947 — 43
9954 — 19 9973 - 46 9987 — 44
łOl 13 —  23 10145 — 49 10163 — 46
10141 —  36 10375 — 20 10440 — 36
10553 —  46 10675 — 8 10768 - 44
10631 — 27 10734 — 20 10717 — 1.9
10736 —  18 10768 — 39 10826 — 36
10879 — 36 10816 — 44 10916 — 36
10974 —  32 10981 — 23 11051 — 40
11105 —  36 1)342 — 36 U36.1 — 29
1)417 —  36 11437 — 40 11661 — 13
11598 —  36 11691 — 44 11818 — 20
1x848 — 33 12086 — 49 12168 — 40
12173 —  23 12335 — 20 12243 - 36
12322 —  40 12409 — 42 12581 — 19
12744 —  1 12771 — 49 12777 — 13
12834 — 86 12850 — 36 12083 — 20

23 }87ć2 —  36 18780 —  23
18301 —  23 18877 — 44 18977 —  36
19094 —  1 19204 —  13

1^229— 20 19295 13 1934— 23 : donie półfinały gry pojedynczej nań.
19409- 33 19420 ~20 19465—23 i94 ‘7 . Rozgrywki odbyły sis przy fatalnej

Marble bnz  Konkurencji
Sperling przegrywa m  sucho

W  czwartek odbyty’ się w Wimble-

- z U n -

—23 19555— 1 1951 -49 19588 -33
197777— 9 19776— 49 19797— 19 198,52 
— S 19875— 39 20007— 44 20035— 8
2035— 40 20425— 36 20425— 19 20468 
— 49 20527— 42 20538— 49 20605— 18 
20654—43 20665— 49 20747- l i  30751 

1— 23 J1049— 40 21162— 46 21184-49  
■212.12— 42 21252— 40 21282— 46 21349 
U=44 2:356 4O 21378—8 21385-48  
! 2141'3— 9 21S39- - lg  21541— 1 2 t ,W  - 
44 21040- 48 2ffl73— 36 21fi90 -23

I 21701—30 21789— 46 219po— 27 21985 
— 29 22006 -46 22012— 19 22035— 49 
22057— 9 22158— 42 22273— 49 22356- 
4 ? 22454 -9  22487- 36 22500 -36
22564 — 39 22647— 1 22653— 19 22664- 
9 22949 -4 8  22983— 9.

Pd żł. 500 n n-ry: ,371— 5 554—46 
675— 46 068— 3 1201—5 1691— 5
1895— 46 2113— 5 2124— 5 224J— 46 
2838— 5 2996—46 3889— 76 3391— 5
3440 —5 4032— 5 4360— 46 4560— 46
456o- -46 7844— 5 8063- 46 8638 -46 
9074— 5 9526— 5 5377— 46 3751— 5
6265— 5 6660—46 7020—5 7530— 46
7844— 5 8063— 46 8638—46 9Q74- 5
95 2 fi-3  ! 1539— f e  0689—46 9973-^46 
10321— 5 10613-46 10883— 46 11034
— 5 1120— 5 11395— 5 11,806- 119f.4
— 46 12741— 5 12773 -46 13973— 5 
130,33 — 40 13189— 46 131 (3— 5 13S37 
t -5 13393--5 13435- 5 13423- 46
13501— 46 14308—46 14348—46 14451 
— 46 14581— 46 15473—5 15765-
16131— 5 16647— 46 17101— 5 17764
[4 - n 17909— n 18,i50—n 18888— 5

pogodzie.
W  pierwszym półfinale Angielka 

Stammers pokonała Amerykankę Fa- 
byan w trzech sptach 7:5, 2:6, 6:3.

W drugim półfinale Amerykanka

Marble pokonała Dunkę Sperling w 
sensacyjnym stosunku fi:0. 6:0. Gra 
trwała zaledwie 20 minut. Po yaz pi er 
wszy chyba w historii misrrzc-ictw 
osiągnięto w Wirubledonie podobny 
wynik- w 'spotkaniu półfinałowym.

W finale spotkają śię zatem Am e­
rykanka Merble i Angielka Stamnum.

 X Q X -

W i a d o m & ś c i  z  t o c u

W u n iS c i  g o n i l w
z dnia 6 lipca

19084— 46 19535- 
•—46 21o72— 46.

20147— 5 21418

-x Q X -

NOTOWANIA (iIEŁD W kitSZAWSKICH
« I E L D A  P I E N I E  S N A

Ątn-tenlam 2S2.70, Berlin 
|.'*w*edai 213.07, kupnp 212,01), 
^WIŁcoIe 100,25, kupno 99.75); Lon- 

IM f c ,  Nowy |i,rk (sprzedaż 5.83, 
6 30,5); Nowy jnrk (kabel) 

Rapyż 14.11, Sztokholm 128,45, 
burych lźĄ,10,
hk. 1̂ “ k i; 3 proc. poż. prem. inwe- 

I em. 75,50; 3 proc. poż.
rtn, ■ mwstyc. seriuwą 1 em. 78.50,‘
dn 39,00 ; 4 proc. poż. konśoli-
60 5rpla ■ ł^^ksże) 61.00 (drobne), 
6n n z1 ^ Proc. po~ż. wewn. państ. 
/ . t N ’ 5 proc. poż. konwersyjna 66.00 

^  ^ i 00’ (drobne)' 60.00; 5 
; poż. kolejowa konwersvjna 61,00 

Msty zastawne: 4 i 1/4 proc. ziem­
i e  seria V  54.00 -  SŁBOj. £ ptoc.

-®0i76| 5 proc. Warszawy 
63-75 — r4-W  — 0 4 ™  (1000 

_ ■) W .ffr — 8C.;ft©. (jogfi r.) C3.75; 
“  proe. Łodzi (1038 r.) 56.50; 5 pruC. 

sęstwfiwwi (1933 r.) 53.50;

Akcje: Sank Pnlidti 102.00 102,50
Warsz. Tow. Fabr, Gukru 35,50; Wę­
giel 81.00; Lilpop 78.00. Mndrzsjów 
16.5C; Ostrowiec 77,50; Starachowi­
ce 47.00 — 47.50; /islenjewski 54.00; 
Żyrardów 46.25; Habćrhusch 56.25.

G I E Ł D A  Z J sO ‘M oW A
Pszenica jedllrtlpt 28.50 —  29.00, 

żyto 15.50 —  15.75, jeczmień 19.25—
19.50. owies I 21,75 -  22.25, 
gryka 22.75 —  23-25; wyka
22.50 —; 23,50; groch poiny 38.00 
—  80.00; mąka pszenną gat, I 43.50—
46.50, gat. II 38.00 — 30.00, ży tn ia : 
gat. I 27 —  27.50; żytnia razowa
21.50 —  22.00; otręby pszenne grube 
13.75 — 13.25; średnie 42.00 - 12.50 
Ujjąikię 12.00 — 12.50; makuchy lnia­
ne 22.25 —  25.75, makuchy rzepako­
we 13.25 *»•'• 13.75. słonia pras. -żytnia 
3,5() — 4.00, gjano prasowane 7.50 — 
8.00.

W i a d o m o ś c i  f f o s p o d a r c z e

NOWĄ O^R61QQWA MLJECZARNJA 
W TAKJSfOWlK

W Tarnowie zostanie niebawem u- 
tworzona okręgową mleczarnią, która 
obejmie swym zasięgiem szereg oko­
licznych gmin. Mleczarnia będzie 
przerabiała dziennie 20 tys. litrów 
mleka i będzie miała za zadanie *ku 
pienie cąłego obrotu nabiałem w po­
wiecie tarnowskim. Obok mleczarni 
przewidziane jest uruchomienie chłO; 
dni, Kps^ty budowy iuwei placówki 
Wvniosą 209 tyj?-, zł.

OŻYW IONA DZIAŁALNOŚĆ 
BU DO W LAN A OOP u 

Zarząd miejski m, Baranowa _wy- 
kaąuje w osftątnim czasie oży\vioną 
działalność inwestycyjno - budowlaną. 
Niezależnie od prywatnych rotwt. bu­
dowlanych. podjęto budowę mechani­
cznej cegielni, która rocznie produ­
kować będzie około 1 miliona cegieł- 
Poza tym, zarząd miejski zakupił 50

GON. 1. Dyst. 2600 m. Nagr. 1500 
zł. Ułoty. 1) Eleazar, chł. Andrzejczak 
2) Korona (178) 3) Fenszek (19,5), 
4) Alice (15,5), 5) Olaf (502). 6) Cen­
taur II (8,5). W vgr. w 3.06 s. 1. o 6 
dł. Tot. 20, fr. 19 —  35; porz. 619.

GON. 2. Dyst. 1600 m. Nagr. loOO 
zł, 1) Igo, ż. Lipowicz, 2) Pacific 
(15,5), 3) Maiden Hanniih (12), 4) 
Bari (169). 5) Grodna (74.5). Paran- 
tela wycof. ze startu. W ygr. w 1.41 s. 
ł. o 2 i pół dł. Tot, 26, fr. 9,5 — 8; 
porz. 66.

GON, 3. Dyst. 2100 m. Nagr, 1500 
zł. 1) Newmarket, ż. Foroienko, 2) 
Maczuga (109), 3) Taiga (25), 4)
Addis Abeba (25), 5) Rebeka (259,5). 
Ortolan pozostał na starcie. W ygr. w 
2.28 s. pewnie o łeb. Tot. 5,5. fr, 5,5 

; —- 8,5; porz. 38.
i GON. 4. Dyst, 2400 m. Nagr, 2200 
! zł. 1) Peryskop, ż. Jagodziński, 2) 
Nordstrom (9,5), 3) jagu ar (47,5),

14) Rejsraeh (86,5), 5) Derwisz III 
(287). W ygr. w 5.36 i pół s. ł. o 2 1 
pól dL Ydł 13, fr . 5,5 — 6 porz. 32.

GON 5, Dyst. 1 600 m. Nagr. 3000 
zł. 1) Klamra, ż. Pule, 2) Homar

ha lasu, który zostanie przeznaczony 
na parcele budowlane. |
BUDOW A SPoLDZIK LCZEj STO-i 
FAUNI W W-QJf. NOWOGRÓDZKIM

W  Nąlibokadi GON. 1. Nagr. 1800 zł. dla 4 1. i st.
ka buduje i .ę spółdzielczą atpjpnuę. k(>ni Dystans 1600 mtr: Brezaida,

~zedsiębiorstwo, które w Pie^ szy™ Lawina, Rubezahl Oryginał, Szlem 
rzędzie nastawione będzie na ekspeirt ^ez atu’ W jua
uruchomione zostanie na jesień 1939, g o n _’ 2 . Nagr 3000 zł. Płoty dla

[4  1. i st. koni Dyst. 8400 mtr: Indus, 
GDYNIA N' V TARGACH : Przebój II Teczvn, Hamlet II.

PÓŁNOCNYCH 1 GON. 3 .’ hiagu\ lfioO zł dla 3 1. ko-
Miarodajne czynniki zadecydowały j ni. Dyst. 1600 mtr: Highlit, Elimina- 

wystąpić z ekspozycją Gdyni na V  j tor. Panozatantra, Koral II, Parabola 
Targach Półnecnych, Udział Gdyni w Alkazar III, Dragoman.
Targach będzie obejmować wystawie j QON. 4. Nagr. 4000 zł. Hdcp. dla 
nie bardzo dużego, kosztownego m o - : 4 1, i st. koni zą wyłączeniem 5 I. i 
delu pnftu gdyńskiago. zdjęć fptogrą st, klaczy. Dyst. 260(1 mtr: Sart,58,5 
ficznych z cąłego liąbrgężą morskiego kg^ E ffor 55.5, Ostra 57, Ibis 60.

(44.5), 3) Athos (24,5)/ 4) Raph 
( 1' ,5), 5) Honey (Ź0,5). 6) Kitty
(113.5). W ygr w 1.41 s. jiew. o peł 
dł. Tot. 41,5, fr. 28.5 —  90: p*Wz. 888.

GON 6. Dyst, 2200 m. Nagr. 1809 
zł. 1) Bachus, ż. Michalczyk, 2) Op- 
peln (18.5), 3) Presfige (143,5), 4)
Gaiete (35), 5) Grot II (35). W ygr. w 

GON. 7. Dyst. 1400 m. Nagr. 3u00 
zł. 1) Bąrbąrią, ż. F&mienko 2) Gaf 
fensę (13), 3) Herpes (50), 41 Ęątgada
(50.5). 5) Komtu: II (19,5), 6) Pur­
pura (116,5), 7) Mamisia (46) Wygr. 
w 1.26 i pół s. ł. o 2 i pół dł. Tot. 29,
fr. 925 —  7 — JO

GON. 8. Dyst. 1600 m. Nagr. U(j0  
zł. 1) Iloczyn, ż. Michalczyk 2} Iffet 
(10),  3) Dal (69), 4) Dińgo (33),5) 
Orlean (105), 6) Mousąuetaire (44J.
V/ygr. w 1.40 s. pewnie o szvję. Tot. 
19, fr. 8 —  7; porz. 31,

GON. 9. Dyst. 2200 m. Nagr. 1200 
zł. 1) Koha.nla, ż. Lipowicz, 2) Polan? 
8), 3) Bitkinga (108), 4) Muzyka
(182), 5) U fa (31,5), 6) Dragomar
(92.5). 7) No-bte (34). W ygr. w 2.15
s. b. ł. o 5 dł. Tot. 48, fr  7,5 - -  6 
— 10,5.

Z a p i s y  c S t t t i A

oraz wyjkresów 
-:ują«y.-h ruch ha 
Gdyni.

i-stycznycli. obra 
iłowy portu w

GON. 5. Nagr. 1500 zł. dla 4 r  1 
st. 1̂ :. j ki. (V kąt.) Dyst. 1600 mtr: 
Jesion, Graf. Orershot. Ogaden, Prze­

bój II, Sęp, Donka. Iloraz Ruń II, 
Ortolan.

GON. 6, Nagr. 6000 zł. Nagr, Ba- 
roneta i Good Boy-a dla 8 1 og. i kł 
Dyst. 2400 mtr: Kastet , Marsigiio, 
Pcfkun. Kartel. Skarb Colt.

GON. 7. Nagr. 240Ó zł. dla 3 1. 
koni. Dyst. 1600 mtr: Elthar. i lę n ;' - 
ris, Orion, Szatmar, Batałius. Benito, 
Końcówka, Pat, Palafoz.

GON. 8. Nagr. 2000 zł dia 4 1. i 
st. koni. Dyst, 2200 mer: Ataik, Ram­
zes, Liktor, Busyrys Cgcko II, Nów1 
na, Harmat.tan.

GON, 9. Nagr. 2200 zł dla 3  1 koni 
Dyst. 2100 m tr: Rama rola. EWhar 
Cenna II. Sumatra II. Kres, E<felwgf 
Taran, Stochód, Kastylia.
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Wfciektość prasy niemieckiej
z powodu angielskich kredytów
dla krajów sojuszniczych W. Brytanii

L O N D Y N , 6. 7. M in ister  h andlu  
01 iver S tan ley  z łoży ł dz isia j do 
laski m ai.szałko’.vskiej speakera 
Izby Gmin p r o j e k t  n o w e j  u s t a w y  
w s p r a w ie  r o z s z e r z e n ia  p e ł n o m o c ­
n i c t w  m i n i s t e r s t w a  h a n d lu  w  z a ­
k r e s ie  u d z i e la n ia  s p e c j a l n y c h  k r e ­
d y t ó w  e k s p o r t o w y c h  g w a r a n t o w a ­
n y c h  p r z e z  r z ą d .

P rzed  4-ma m iesiącam i Izba a- 
probow a ła  ro zsze -ze n ie  pelnontoc- 
n ictw  m in isterstw a  handl u  w za­
kresie u dzie lan ia  zw ykłych  k red y ­
tów  ek sp ortow y ch  g w a ra n tow a ­
nych przez rząd do w y so k o śc i 75 
m ilion ów  fu n tó w  sz ter lin gów . —  
O gółem  p rzew id z ia n o  po raz p ierw  
szy u dzielan ie  sp e c ja ln y ch  k red y ­
tów  w w ysok ośc i 10 m iln. fu n tów  
sz ter lin gów . Jest to now a k a te g o ­
ria kred ytów , k tórych  u dzielan ie  
p od yk tow an e  je s t  nie ty le  w zg lę ­
dam i k orzyści h an d low ych , ile 
w z g lę d a m i  k o r z y ś c i  p a ń s t w o w y c h ,  
g dy  u z n a n ą  z o s t a n i e  c e l o w o ś ć  k r e ­
d y t u  z e  w z g l ę d ó w  p o l i t y c z n y c h  lu b  
s t r a t e g i c z n y c h .  W n i e s i o n a  d z i s ia j  
do Izby  ustaw a p r z e w i d u je  r o z s z e ­
r z e n ie  t y c h  s p e c j a l n y c h  k r e d y t ó w  
d o  w y s o k o ś c i  6 0  m i l i o n ó w  f u n t ó w  
s z t e r l .

U s t a w a  d o t y c z ą c a  t y c h  6 0  m i ­
l i o n ó w  f u n t ó w  s z t e r l .  w y o d r ę b n i o ­
n a  zosta ła  c a ł k o w i c i e  ty m  r a z e m  
o d  e w e n t u a ln e j  u s t a w y ,  j a k a  w n ie  
s i o n a  m a  b y ć  p ó ź n i e j ,  a  k t ó r a  d o ­
t y c z y ć  b ę d z ie  z w y k ły c h  t r a n z a k e j i  
k r e d y t o w y c h  u d z i e la n y c h  w  r a ­
m a c h  r e g u l a r n e j  d z i a ł a l n o ś c i  t ir z ę  
d u  g w a r a n c y j  k r e d y t ó w  e k s p o r t o ­
w ych  p rzy  u d z ia le  d o r a d c z e j  r a d y  
z ło ż o n e j  z o s o b i s t o ś c i  r e p r e z e n t a ­
cy jn y ch  św ia ta  h a n d l o w o  -  f i n a n ­
sow ego.

D e c y z j e  co d o  udzielania kredy­
t ó w  w r a m a c h  60 miln. funtów 
b ę d ą  p o w z i ę t e  p r z e z  m i n i s t e r s t w o  
h a n d lu  b e z  z a s i ę g a n i a  opinii rady 
d o r a d c z e i .  M i n i s t e r s t w o  h a n d lu  
k i e r o w a ć  b ę d z ie  j e d y n i e  względa­
m i c e l o w o ś c i  p o l i t y c z n e j  i  strate­
ga c w ie j .

W  w ię k s z o ś c i  w y p a d k ó w  k r e d y ­
ty te d o tyczyć  b ę d ą  z a o p a t r z e n ia  
k r a j ó w  s o j u s z n i c z y c h  w  ś r o d k i  o -  
b r o n y ,  a  w i ę c  z a r o w n o  w  b r o n  i 
a m u n i c j ę ,  j a k  i s u r o w c e  n i e z b ę d ­
n e  d la  p o w ię k s z e n ia  p r o d u k c j i  
p r z e m y s łu  w o j e n n e g o  w  d a n y c h  
k r a ja c h .

T ran zak cje  w  r a m a c h  p o w y ż ­
szej ustaw y o  6 0  m i ln .  f u n t ó w  n i c  
d o t y c z ą  p o ż y c z e k  g o t ó w k o w y c h ,  
w c h o d z ą c y c h  w  z a k r e s  k a n c l e r -  
s t w a  s k a r b u ,  a  n i e  m in i s t e r s t w a  
h a n d lu .  P o n a d t o  u s t a w a  o  6 0  m i ln  
f u n t ó w  n ie  o b e j m u je  o p r o c e n t c w a  
n ia  za u d z ie la n e  k r e d y t y ,  c o  o b a r ­
c z a ć  b ę d z i e  z w y k ły  f u n d u s z  u r z ę -

Płk. Koc wyjeżdża
do Londynu

J a k  s ię  d o w i a d u j e m y  pł.k  K o c ,  
p o  o t r z y m a n iu  in s t r u k c j i  o d  r z ą d u  
p o l s k i e g o ,  u d a je  sic w  d n ia c h  n a j ­
b l i ż s z y c h  z  p ow rotem  d o  T x m d y n u  
c e le m  k o n t y n u o w a n ia  r o k o w a ń  
f in a n s o w y c h .

Katastrofalna
powódź

w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h

N O W Y  JO R K , 6. 7. D łu gotrw ałe  
u lew y  sp o w o d o w a ły  w  ostatnich  
2 4 ‘ god zm ach  k atastrofa ln y  w y le w  
rzek w  stanie K en tu ck y . 21  r z e k  
w y s t ą p i ł o  z  b r z e g ó w  i o l b r z y m ie  
o b s z a r y  s t a n ę ły  p o d  w o d ą .  S zcze ­
góln ie u cierp ia ło  m iasteczko g ó r ­
skie M oreh ad i szereg wsi w o k o ­
licy  tego m iasta.

W ed łu g  d o tych cza sow ych  kom u 
r.ikatów  4 6  o s ó b  z n a la z ło  ś m ie r ć  w  
w e z b r a n y c h  n u r t a c h .  Istn ieje je d ­
nak obaw a, że liczba ta znacznie 
się pow ięk szy.

du g w a ra n c ji kred ytów  ek sp orto ­
w ych , a  w yn iesie , zdaniem  rzeczo ­
zn aw ców , ok. 20 mi ln.  fu n tów .

B E R L IN , 6. 7. Z adecydow a n e 
przez gab in et b ry ty jsk i pow ięk sze­
nie fu n du szu  g w a ra n cy jn e g o  k re ­
dytów  ek sportow ych  T  zastrzeże­
niem p ierw szeń stw a  dla kredytów  
k tórych  przyznan ie  uzasadn iałyby  
w z g lę d y  p olity czn e  i stra teg iczne , 
w y w o ł a ł o  w  z g ł o d n i a ł y c h  N ie m ­
c z e c h  n o w ą  f a l ę  o b u r z e n ia .  P r a s a  
n i e m ie c k a  m io t a  s i ę  w  b e z s i ln e j  
z ł o ś c i ,  o b s y p u j ą c  in w e k t y w a m i  i 
o b e l g a m i  j e s z c z e  m n ie j  w y b r e d n y ­
m i n i ż  d o t y c h c z a s  z a r ó w n o  A n g l i ę  
ja k  i w s z y s t k ie  p a ń s t w a ,  p o d e j ­
r z e w a n e  o m o ż n o ś ć  k o r z y s t a n ia  z  
k r e d y t ó w  a n g ie l s k i c h .

„B e r lin e r  B oersen  Z tg “  b iorą c  
zapew ne za pomkt w y jś c ia  w a lor  
paktu  n iea g res ji z F olska. czy  też 
układu m orsk iego  z W . B rytan ią

o ś w ia d c z a ,  „ ż e  g w a r a n c j e  b r y t y j ­
s k ie  n ie  s ą  w a r t e  p a p ie r u ,  n a  k t ó ­
r y m  z o s t a iy  n a p i s a n e " .

Zdaniem  „L o ca l A n z e i g e r "  u- 
c h w a ła  g a b in e t u  b r y t y j s k i e g o  d o ­
w o d z i  w y r a ź n ie ,  w  ja k im  s t o p n iu  
A n g lia  zn a jd u je  się na p ła szczy ź ­
nie p och y łe j.

la r i i  a m •
JerozolimskieDobry szofer ; Prylińslti:

Okupanci niemieccy

Chcą sproletaryzować Czechów
Manifestacje narodowe w „Protektoracie"

W IE D E Ń , 6 . 7 . „ Y o e ł k i s c h e r  B e -  
o b a c h t c r "  o m a w i a j ą c  s y t u a c ję  w

S z e fo w ie  3 p a ń s t w
ociw edzą we wrześniu Berlin

B E R L I N , 6 . 7 . ( T e l .  w ł .  A B C ) .  
W I E L K Ą  S E N S A C J Ę  W  T U T E J ­
S Z Y C H  K O Ł A C H  P O L I T Y C Z ­
N Y C H  W Y W O Ł A Ł A  P O G Ł O S K A  i 
O  P R Z Y  J E Ź D Z I E  D C  B E R L I N A ;  
G Ł Ó W  T R Z E C H  P A Ń S T W , A  
M M  M Ó W I C I E  I T A L I I ,  H I S Z - ! 
P A N n  I  B U Ł G A R I I .  W E D Ł U G

T Y C H  P O G Ł O S E K ,  L A N S O W A ­
N Y C H  Z  K Ó Ł  Z B L I Ż O N Y C H  D O  
K A N C L E R Z A  H I T L E R A , K R Ó L  
W I K T O R  E M A N U E L  I I I ,  K R Ó L  
B O R Y S  I  G E N . F R A N C O  M A J Ą  
P R Z Y B Y Ć  Z  W I Z Y T Ą  D O  B E R  
L I N A  W  P O Ł O W I E  W R Z E Ś N I A .

C z e c h a c h ,  w y r a ż a  p o g lą d ,  iż  z a ­
c h o d z i  k o n ie c z n o ś ć  p r z e k s z t a łc e n ia  
n a d m ie r n e j  l i c z b y  i n t e l i g e n c j i  c z e ­
s k i e j  n a  r o b o t n i k ó w  f i z y c z n y c h .

„ M a s e r y k o w y  o k r u h ’ ' 

z a k a z a n y

P R A G A ,  6 . 7. W ła d z e  n ie m ie c k i e  
w y d a ł y  z a k a z  o r g a n iz o w a n ia  t e ­
g o r o c z n y c h  w i e l k i c h  z a w o d ó w  a u ­
t o m o b i l o w y c h ,  k tóre  rok  roczn ie  
grom adzą na jed n y m  z n a jle p ­
szych  w  E uropie  torów  w y śc ig o ­
w ych , t. z w . „K o le  M asaryk a" (M a 
s a r y k o w y  O k ru h ), elitę a u tom ob i-

FA N A B ER YE i FRYKASY w G0SP. pod 
ZŁ. KACZKĄ

K r A l e w s k  a  1 1  

1 / 8  w i n a  1 z l .

W a lk a  z  h itle ryzm e m
w Małopolsce Wschodnie)

m ów i oraz przem ian ow an ia  ulicy  
p astora  ks. Z ock lera , który je st 
znanym  dzia łaczem  n a rod ow o-so - 
c ja listyczn ym  na u lice  ks. P iask ie  
w icza .
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S T ł. N IS Ł A W W Ó . fi '< W  Sta 
n is ław ow ie  od b y ł się m asow y w iec  
pod hasłem  „W a lk i z h itleryzm em  
w  M a łop o lsce  w sch o d n ie j" . W  u- 
ch w aic  tych  je d n o g ło śn ie  re zo lu ­
c ja c h  z a ż ą d a n o  r o z w ią z a n ia  o r g a -  

f n i z a c j i  h i t l e r o w s k i c h ,  o g r a n i c z e ­
n ia  l i c z b y  n i e m ie c k i c h  s z k ó ł  d o  
k o n ie c z n y c h  p o t r z e b  o r a z  w p r o w a ­
d z e n ia  k a z a ń  w  j ę z y k u  p o ls k im  w  
k o ś c i o ł a c h  ew a n ge lick ich .

P onadto p ostan ow ion o  dom agać 
Się u su n ięcia  z  posad rządow ych , ( HA I F *  6. 7. W czora i na w o - 
sam orzadow ych  i p ryw atn ych  dach  D odekan czu na szerokości
N iem ców , ho ł du j ąc yc h  h .P c r y z - j w yspy  '^ p o b l i ż u  jyyspy  R ho

: dos w y b u ch ł pożar na p łyn ącym
najlepsze obiad) ‘ P °d f la 3ą panam ską statku „D e -

lis tó w  eu rop ejsk ich . Z a w o d y  m ia ­
ły  się rozpocząć w  dn iu  24 w rz e ­
śnia.

W i e l k i e  m a n i f e s t a c j e  

n a r o d o w e

P R A G A ,  6 . 7 . Na skutek w y d a ­
n e g o  p r z e z  w ła d z e  n i e m ie c k i e  z a ­
k a z u  u r z ą d z a n ia  pod  g o ły m  n ie ­
bem  w sze lk iego  rodzaju  m a n ife ­
s ta c ji  —  u roczystości z w ią z a n e  z 
p rzy p a d a ją cy m  n a  dzień  5 i  6  lip ­
ca  św iętem  p a tron ów  czesk ich  —  
C y ry la  i M etodego, oraz czesk iego  
bohatera n arod ow eg o  J a n a  Hussa, 
m ia ły  charakter re lig ijn y . N ie ­
m n iej u r o c z y s t o ś ć  o h c h o d ó w  b y ła  
i m p o n u ją c a .  W z ię ł o  w  n i e j  n d z ia ł  
c a fe  s p o ł e c z e ń s t w o  p o d  h a s łe m  
o b r o n y  n a r o d o w y c h  p r a w  c z e ­
s k ic h .

P rzed pom nik iem  H ussa w  P ra ­
dze, ja k  i w  m iastach  p r o w in c jo ­
nalnych , g rom ad ziły  się. tłum y lud 
ności, sk łada jące j stosy w ień ców  i 
kwi atów.

W e w szystk ich  k ościo ła ch  o d ­
p raw ion e b y ły  u roczyste  n a b o ż e ń ­
stwa, podczas k tórych  w y g ło s z o n e  
b y ły  kazanie, w  k tórych  k a z n o ­
dzie je  przyp om in a li w ie r n y m ,  ż e  
i s t n ie je  t y l k o  j e d e n  k r z y ż  —  k r z y ż  
C h r y s t u s a .

M a r  n a  s t a t k u
wiozącym uchodźców żydowskich

n m “ , na k tórego  p ok ładzie  zn a j­
dow a ło  się 400 ży d ów  austriack ich . 
P asażerow ie przeszli na p ok ła d  
statku w łosk iego  „F iu m e ", k tóry  
p rzy b y ł na ratunek.

i a r s k i e

Ś m i e r ć  s i e d m i u  o s ó b
po zjedzeniu nieświeżego mięsa

J A W O R Ó W , 6 . 7. W  u b . p o n ie -1  u l e g ły  c i ę ż k ie m u  z a t r u c iu ,  c z t e r y  
d z ia łe k  n a  t a r g u  w  J a w o r o w ie  w y -  i>soby z m a r ły .  D z iś  l i c z b a  o f i a r  
d a r z y ł  s i ę  w y p a d e k  z a t r u c i a  k i lk u -  1 p o w ię k s z y ła  s i ę  d o  s ie d m iu ,  
t la s tu  e s o b ,  k t ó r e  k u p i ł y  w i e p r z o -  ! M i e j s c o w e  w ła d z e  ś l e d c z e  w d r o -  
w in ę  w  g a l a r e t c e  n a  s t r a g a n i e  j e - ; ż y ły  d o c h o d z e n ie ,  c e le m  u s t a le n ia

Student t y d ukradł walizkę
i sfałszował dokumenty

d n e g o  z  m a s a r z y .  n a z w is k a
W c z o r a j  z  p o ś r o d  2 0  o s ó b ,  k t ó r e  m ię s a .

s p r z e d a w c y  z e p s u t e g o

Oszczędności feud&etowe
pójdą na potrzeby armii

D nia 6 bm . od b y ło  się pod  p rze ­
w od n ictw em  prem iera gen. S ła ­
w o ja  S k ładk ow sk iego  posiedzen ie 
R ady M inistrów . Na posiedzeniu  
tym  R a d a  M in i s t r ó w  u c h w a l i ł a  
p r z e p r o w a d z e n ie  s z e r e g u  o s z c z ę d ­
n o ś c i  w  b u d ż e c i e  p a ń s t w o w y m  n a  
r o k  1 9 3 9 -4 0  w  o g ó l n e j  k w o c i e  o k .

55  m i l i o n ó w  z ło t y c h  i p r z e k a z a n ie  
t e j  s u m y , z g o d n ie  z p r z e p is a m i  
u s t a w y  s k a r b o w e j - ,  n a  p o t r z e b y  
b u d ż e t u  m in is t e r s t w a  s p r a w  w o j ­
s k o w y c h .

O szczędności tc nie w płyną  na 
zm niejszen ie p lanu  robót in w esty ­
cy jn y ch .

C iekaw y proces, św iadczący  o 
m ora ln ości m łodzieży  u n iw ersy tec  
k iej ży d ow sk ie j, m iał w czora j 
m iejsce  w sądzie okr. 27 -letn i 
L a jb  Leon S u ch ow olsk i, ab sol­
w ent w yższej szkoły  b u d o w y  m a­
szyn W aw elberga  w  W arszaw ie, 
po u kończen iu  stud iów , p rzy jęty  
został na p rak tyk ę w  zakładach  
żyda  E itingona w  Ł odzi. Znalazło 
tu m ie jsce  praktyki w ie lu  innych 
studentów  ży d ów , m iędzy innym i 
D aw id  K atz, student politechn ik i 
lw ow sk ie j. K atz przez za pom n ie­
nie pozostaw ił leg ity m a cję  stu ­
dencką. S u ch ow olsk i zabrał ją.

przerob ił, um ieszcza jąc sw o ją  fo io  
gra fię  i fa łszu ją c  p ieczątk i p r z y  
p om ocy  angielsk ie j kalik . Su cho 
w olsk iego  u jęto  na kradzieży  w a ­
lizki w  N ieszaw ie w  pociągu  i w ów  
czas znaleziono leg ity m a cję . Z a  
kradzież student żyd  od p ow ia d a ł 
osobno, w czora j zaś stanął osk a r­
żony o fałszerstw u. O kaza ło  się, że 
L a jb  S u ch ow olsk i p rze ja w ia ł zdol 
ności fa lszersk ie, bo  k op iow a ł r o w  
nież bank n oty  n iem ieckie, a le  tak 
nieudolnie, że w rezu ltacie  d o ch o ­
dzenie um orzono. Za fa łszow an ie  
leg itym acji sąd okr. w  łodzi s k a z a ł  
Ł ajba S u rh ow olsk iego  na l . m i e s .  
aresztu

ProduKcja samolotów w Anglii
powiększyła przewidziany program

L O N D Y N , 6. 7. K orespon d en t 
lotn iczy  „S ta ru " donosi, że an g ie i-

I Eksptoz.a w gazown?
u

a n g i e l s k i e j
LON DYN , 6. 7. W  mieście Kilbar- 

ehan w pobliżu Paisley w Szkocji na­
stąpiła eksplozja w m iejscowej gazo­
wni, spowodowana prawdopodobnie 
p izez wadliwe działania wentylu. 4 
robotników, któr/.y na czas nie zdołali 
opuście płonącego budynku, poniosły 

f śmierć w płomieniach. Gazownia zo- 
r e i i c j i  n a t r a f i o n o  ua g łę b o k o ś c i  1 stała doszczętnie zniszczona.

Nafta we Włoszech
F L O R E N C JA , 6 

w ości P ietram ala
7. IV m ie jsco - 

w 'fiobliżu F io -

807 m etrów  na żyłę naf tową.  P r o ­
du k cja  w ynosi 
ropy  na dobę.

około 5000 l i trów POIWOŻIU SAMOIOTKM

s k ie  f a b r y k i  s a m o lo t ó w  p r a c u ją  i  
m a k s y m a ln ą  w y d a jn o ś c i ą  i ż e  p r o  
d u k c ja  ic h  z n a c z n ie  p r z e k r a c z a  
p r z e w id z ia n y  p r o g r a m .

D okładn e cy fry  p rod u k c ji trzy ­
m ane są oczyw iście  w  ta jem nicy . 
W iad om o jednak, że na przyk ład  
jedna ty lk o  f i r m a  \Tt c k e r s ‘ a  p r o ­
d u k u je  20  m a s z y n  t y g o d n i o w o  w ię  
c c j ,  a n iż e l i  p r z e w i d y w a ł  p r o g r a m . 
F abryk a  ta b u d u je  g łów n ie  2 -s il-  
n ikow e b o m b o w ce  typu  W ellin g ­
ton o zasięgi! przeszło 5 tys. k ilo ­
m etrów  z pełn ym  obciążen iem  i 
5 -c iu  ludźm i załogi.

Tłu m  fa n a ty k ó w  religijnych
zaatakował inspektora policji

L U K N O W  (Indie b ry t .) ,  6. 7. 
Jak donosi agen cja  R eutera, za­
stępca inspektora p o lic ji w  L u k - 
no\ć zaatakow any został przez 
t łum m u zu łm anów  z sekty Sziitów . 
P o lic ja  odda la  szereg saw , dzięki 
czem u udało się tłum  rozprószyć.

O k oło  trzydziestu  oyJb zostało 
p rzew iezion ych  do szpitala. Z a j­
ście w yw oła n e  zostało p tzez człon  
k ów  sekty Sziitów , . k tórzy  chcieli 
p rzerw ać kordon  po lic ji osa cza ją ­
cy  m eczet, gdzie  od b y w a ło  fię  n a ­
bożeń stw o sekty  Sunnitów .

Rekordowe obroty
portu gdyńskiego

W p rz e c ią g u  m iesiąca  cz e r w c a  b .  r. 
o g o ln e  o b ro ty  to w a r o w e  p ortu  g d y ń ­
sk ieg o  w y n io s ły  978 ,082 ,2  to n . (W  
m aju h. r . 941 .043 ,6  t o n ).

W  p orów n a n iu  d o  m iesiąca  cz e r w c a  
u b . r .  o b r o ty  t o w a r o w e  za  m iesiąc 
s p r a w o z d a w cz y  w z ro s ły  o  37,7 p roc .

O d n oczą tk u  1939 r., t. j .  za  p ie rw ­
sze  p ó łro c z e , o g ó ln e  o b r o ty  t o w a r o ­
w e  w  p orc ie  g d y ń sk im  w y n ios ły

5 .042,340,8  ton , a  za ten sam  ok res  
roku ub. o g ó ln e  o b r o ty  t o w a r o w e  pc* 
tu g d y ń sk ie g o  w y n io s ły  4 .439.778,5 
ton

Jak z p o w y ż s z y ch  cy tr  w y n ik a  o b r o ­
ty  t o w a r o w e  p ortu  g d y ń sk ie g o  w  m  cu  
c z e rw cu  b. r. o s ią g n ę ły  z n o w u  rek or­
d o w ą  liczb ę . P o p rz e d n ie  n a jw ięk sze  
o b r o ty  m iesięczn e  pnrtu  g d y ń sk ie g o  
za n o tow a n e  z o s ta ły  w m -c u  m ain b. r.

R E D A K C J A ;  W a r s z a w a  AJ l e r u z o U m s k i e  121 r z l e l u n y  # 6 6 -6 2  i s e k r e t a n a t  t>66-?9 l o g o l n * )
AD M IN  1STKACJA : Warszawa Nowy Swial l#  m  i -  i piętru Zarzao i Uzia> Ogłoszeń lei 221-40 K i e r o w n i c t w o

D lu ra  teasa o u c h a l t e r l a  224-SO pienunterata tei 3 99 -3 2  Konlo ro zi aebunkowe Nr. Z Konto 14 K  O  N r  23 400

Skrzynka Pocztowa 145 Adres tele?ralicznv; ABC Warszawa Odazial Praski Admim stracu Białostocka 20 tel 100Ł05
czynny godz 1—20

PRZEDSTAW ICIELSTW A: Łodz Piotrkowska 02 tel 27#-4# Biuro czynne w s>~ 19 Poznań 27 Grudnia 3. W łocławek—
Cygankj 34. tel 135. Kalisz. Rzezmcza 4 tel 477. Katowice -  ul Starowieiska 3

i i n u  a B e w n j b  ■? *>• doioui • ia or»wirici« ti miesiguznjt, wydanie B wra2 t
ETemlą zł.‘ 3,30 miesięcznie l a  granica zl 400 Wyd B iz premia książkową> 3-5" 

ia  twroi naaesi.nrotl • mo .-.amowiom rn reriooisow red a icia  me odouW-.ad*

€ « n « p  « i £ l o s K e ń
z a  m i e j s c e  wysokoSc) t milimetr przez szemkofiC jednej szpalty (na 
w s z y s t k i c h  stronach po « szpalt): m  l - e j  stronie — 1 *  'e k id e

i w s r ó d  a r t y k u ł o w i  BO g r  w  r e k l s m a c n  iw ś r O d  o g ło r z e ń ) —  80 g r -, a a  o s ta tn ie j s tro n ie  — 30 K r W  d o d a t k u  n ie ­

dzielnym 70 er N o t a t k i  r e k l a m o w e  -  l zt  N e k r o l o g i  30 e r  K o m u n i k a t y  i W T ja .n  er.t-i —  1.50 z l ..  o p is y  sp e c ja ln e  

-  3 zł l e k a r s k i e  30 g r  D r o b n e  o o  ao g r  z a  w y i a z  d u ż e  l i t e r y  w  o g ło s z e n ia c h  „ d r o b n y c h "  U c z y  s ię  Z ł -t ld z d e ln e  

w y r a z y  d u s t y  d r u k  -  D o d w ń t n ie  N o t a t k i  r e k la m o w e  o zn a c z*  «1 « cytra  I N . ) ,  a k o m u n ik a t y  —  w y jt f c u le n l i  c y t r  i

i K  l Za  t e r m in y  druku o g ło sze ń  Administracja n t#  o d p o w ia d a .

D z ia i o g ło s z e ń ! N o w y  a w ia i  15 ro  1 ,1  m e tr o  B iu r o  c z y n n e  o d  t o d z .  9 r a n o  d o  4 p o  p o ł  T e i  224-40.
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